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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister i kierownik ministerstwa spra­

wiedliwości zamianował adjunkta sądu po­
wiatowego w Glinianach, przydzielonego do 
Złoczowa dr. Jozefa K a i s e r  a, tudzież ad- 
junktów sądotyych bez określonego miejsca 
służbowego Ludwika M a r k o w s k i e g o  i 
Włodzimierza W i l k e g o ,  adjunktami sądo­
wymi, a mianowicie dwóch pierwszych dla 
Lwowa, ostatniego zaś dla Przemyśla. Dalej 
nadał pan Minister adjunktowi sądu powia­
towego bez oznaczonego miejsca służbowego, 
Włodzimierzowi A r g a s i ń s k i e m u ,  syste- 
inizowaną posadę adjunkta sądu powiatowe­
go w Zborowie i zamianował adjunktami są­
dów, powiatowychauskultantów:Hirsza Guta, 
i Emanuela Jarosława J a k u b i c z k ę  dla 
Peczeniżyna, Maksymiliana F i n k e l s t e i n a  
dla Skałatu, Józefa L e c h  i c k i e g o  dla So­
kala i Stefana T a ń c z a k o w s k i e g o ,  bez 
oznaczenia miejsca służbowego z powodu za­
kładania ksiąg gruntowych.

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Rusosicach 
(pow. krakowski) i w Hałuszczyńcach (pow. 
skałacki).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Chorostkowie 
(pow. husiatyński).

Nadto panują w kraju następujące cho­
roby stadne:

Z a r a z a  r a c i c o w a  u nierogacizny 
w Bouszowie (pow. rohatyński).

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  u 
bydła: w Brzeszczu (pow. bialski), w Ruda- 
wie (pow. chrzanowski), w Niemiłowie i 
Ohołojowie (pow. kamioneeki), w Brzezówee 
(pow. kolbuszowski), w Białym borze (pow. 
mielecki), w Demianowie, Czerniowie i Ko- 
rostowieach (pow. rohatyński), w Daszawie 
(pow. stryjski) i w Libertowie (pow. wie­
licki).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Byczynie 
i Porębie (pow. chrzanowski) i w Budyło- 
wie (pow. brzeżański).

R ó ż a  w ą g l i k o w a :  w Dankowicach 
(pow. bialski), w Słupcu (pow. dąbrowski), 
w Bombach (pow. łańcucki), w Przyszowie 

| (pow. niesiecki), w Boguchwale (pow. rze- 
' szowski) i w Dymitrowie dużym (pow. tar­
nobrzeski).

Z a r a z a  p ł u c n a : w Strudze ad Cheł­
miec polski, w Trzetrzewinie i Librantowej 

i (pow. nowosądecki).
N o s a c i z n a  u k o n i :  w Mogilnie 

! (pow. grybowski), w Kotówce (pow. husia- 
! tyński), w Błażkowej (pow. pilzneński), w 
| Rzegoeinie (powiat ropczycki), w Liplasie 
! (powiat wielicki) i w Sadkach (powiat zale- 
■ szczycki)
i Ś w i e r z b  u k o n i :  w Słobodzie (pcw. 

brzeżański), w Ciężkowicach (pow. chrza­
nowski), w Spie ad Wilcza wola (pow. kol­
buszowski), w Bilczycach (pow. wielicki), w 
Zborowie i Jackowcacb (pow. złoc-zowski) i 
w Rycerce dolnej (pow. żywiecki)

Z  c k. Namiestnictwa.
Lwów, d. 28 wrześuia 1888.

Od dnia 19 do 28 września b. r. spraw­
dzono w kraju następujące choroby stadne) 

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i racicową u by­
dła: w Zaderewaczu i Cieniawie (pow. doli- 
niański), w Burdzy ad Przyszów i Gwoźdź- 
cu (pow. nisiecki).

CZĘ&Ć H E  URZĘDOWA
Lwów , 4  października.

Ostatnia podróż króla hiszpań­
skiego, jego pobyt w Paryżu i smu­
tne wybryki manifestującej przeciw

niemu gawiedzi ulicznej, uwydatniły 
znowu słabe strony i ułomności pu­
blicystyki peryodycznej francuskiej. 
Chcemy tu mówić przedewszystkiem 
o tej części dziennikarstwa francu­
skiego, która, lekceważąc interesa i 
potrzeby własnego kraju, gwałtowno­
ścią swoją wywołuje antypatye w kra­
jach sąsiednich i budzi nieufność opi­
nii publicznej europejskiej. Francya 
posiada w* rzeczy samej cały zastęp 
zbyt głośnych dziennikarzy, niema- 
jących pojęcia o obcych stosunkach,
0 rzeczach i ludziach zagranicznych, 
nie znających ani historyi innych lu­
dów, ani obecnego ich położenia, a 
rozprawiających o sprawach między­
narodowych z pewną lekkomyślną 
arogancyą i nieuctwem, w tonie 
ostrym, nieprzyzwoitym i obrażają­
cym. Nieraz przez myśl im nawet 
nie przechodzi, że w ten sposób ją­
trzą i oburzają na siebie tych nawet, 
którzy pozostali szczerze życzliwemi 
dla ich ojczyzny. Na nieszczęście ta­
cy właśnie dziennikarze, umiejący 
krzyczeć najgłośniej, zagłuszają dzien­
niki poważne , które —  jeśli czasem 
nie lepiej od swych kolegów poinfor­
mowane w sprawach zagranicznych —  
umieją przynajmniej władać formą i 
zachować miarę wtedy nawet, kiedy 
czują się dotkniętemi w drażliwych 
uczuciach patryotycznych. Nie ulega 
też wątpieniu, że takie to namiętne a 
nierozważne dziennikarskie głosy wy­
wołały wybryki tłumów paryskich 
w czasie pobytu króla Alfonsa XII 
w stolicy Franeyi i spowodowały po­
gwałcenie świętych praw gościnności, 
nakazywanych tym razem nietylko 
przez samą szlachetność uczuć, ale
1 przez dobrze zrozumiany interes 
własny.

Dziennikarze, o których tu mówi­
my, a którzy po większej części na­
leżą do stronnictwa skrajnego, wy­

chodzą z zasady— w którą wierzą jak 
we własną nieomylność —  iż : „rządy 
tylko wrogiemi są Franeyi, a ludy są 
jej przyjaciółmi." Zasadę tę stosują 
oni do wszystkich, ale przedewszyst- 
kiem do ludów romańskich i w imię 
tej zasady napastują rządy i monar­
chów zagranicznych z zapałem g o ­
dnym lepszej sprawy. Następnie dzi­
wią się, że ich gwałtowne i pozba­
wione wszelkiego taktu wystąpienia 
są bardzo źle widziane i potępiane 
przez opinię publiczną za granicą. 
Zbytecznie zaufani w jej przychylność 
dla siebie, przekonywują się po nie- 
wezasie, że była ona dla nich zale­
dwie obojętną, a nagle rozdrażniona, 
stała się nawet wrogą. Fakt ten uwi­
docznił się niedawno w relacyach z 
Włochami, z powodu Ischii, a obecnie 
co do Hiszpanii, z powodu podróży 
króla Alfonsa XII. Niezręczni ci pa- 
tryoci i niezręcznie]si jeszcze polity­
cy chcąc przemocą niejako narzu­
cić światu własne uczucia i zapatry­
wania, nie mogą pojąć, że takie za­
chcenia prowadzą do zupełnego i bez­
względnego odosobnienia Franeyi i że 
ludy nawet jej przyjaźne, wobec po­
dobnych uroszczeń, mogą się stać dla 
niej całkiem nieprzychylnemu Króla Al­
fonsa ogłoszono nieprzyjacielem Fran- 
cyi dlatego tylko, że pragnie pokoju 
i utrzymania równie dobrych stosun­
ków z Paryżem jak z Berlinem, a re­
zultatem tej całej fantastyczno polity­
cznej teoryi były burdy i awantury, 
które nietylko ośmieszyły znaczną 
część francuskiej prasy i przewódców 
stronnictwa radykalnego, ale mogły 
bardzo łatwo stać się powodem sta­
nowczego oziębienia stosunków pomię­
dzy Francyą i Hiszpanią. Pełne umiar­
kowania i godności zachowanie się 
hiszpańskiego monarchy nakazało mil­
czenie wzburzonym namiętnościom tłu­
mów, a cała zdrowa część francuskie-

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

XVIII.
D etronizacja Paryża. — Tu le veux, Georges 
Dandin! —  Gdzie będzie stolica m ody? —  

Szyk wiedeński i szyk angielski.

Paryż nie zawsze był stolicą mody, do­
brego (lub złego też czasem) smaku, i we­
sołego życia. Włochy Medyceuszów i Hi­
szpania Habsburgów poprzedziły go w tej 
godności, którą zawdzięcza głównie „królo- 
wi-słońcu“ i gwiazdom , co temu słońcu u- 
żyezały, lub odeń blask swój brały. Ale raz 
uchwyciwszy ster rządów, miasto nadsekwań- 
skie nie wypuszcza go, mimo najmniej ezę- 
sto sprzyjających okoliczności. Wszak był 
czas, kiedy z głową na karku a jakimkolwiek 
tytułem do wyższości , szaleństwem byłoby 
było pokazać się na bulwarach, czas, kiedy 
dystyngowana i elegancka Francya była na 
wychodźtwie, a rej wodziły w jej stolicy 
najpierw szumowiny społeczeństwa, po nich 
zaś, żołnierskie jednodniowe fortuny. Wszy­
stko to nie przeszkadzało przecie modnym 
damom całego świata stroić się podług pseudo- 
klasycznych wzorów republikanek z dni trwo­
gi i ex-wiwandierek cesarstwa , ani dandy­
som udawać „mcroyable’ów“ o królobójczej 
tradycyi ani smakoszom wzdychać do słyn­
nej kuchni „au roeher de Cancale", ani rę­
kodzielnikom itd. wprowadzać w całej Eu­
ropie najsztywniejszy i najbrzydszy ze wszy­
stkich „styl cesarstwa" w sprzętach i gra­
bach domowych, w architekturze itd. Kilka

drobiazgów (np. płaszcze z piętrami pelery­
nek) rozeszło się wówczas po świecie z An­
glii, ale późniejsza anglomania zaczęła się 
dopiero za restauracyi, kiedy z powrotem 
Bnrbonów Paryż stał się znowu stekiem i 
ogniskiem prawdziwego beau monde — i an- 
glomanię bowiem nadsekwańska moda za­
szczepiła w Europie. Lata 1830 i 1848 były 
niczem, w porównaniu z pierwszem wstrzą- 
śnieniem, i dopiero r. 1870— 1871 nastało 
prawdziwe, ale krótkie tylko bezkrólewie, 
podczas którego człowiek comme il faut nie 
wiedział doprawdy, na ile guzików zapinać 
tuźurek salonowy, nie mógł pochwalić się, 
że sprowadza rękawiczki od Jouvina, nie 
miał nadziei odżywić się rychło u Vefoura 
albo w Cafe Riche, i pozbawiony był nawet 
dobrych papierków do cygaret. Nie było w 
Europie miasta , przygotowanego do objęcia 
hegemonii, i zaraz też po stłumieniu Komu- 
ny, Paryż wszedł napowrót w swoje prawa, 
jak gdyby się nie nie stało.

Czy zawsze tak będzie? Są pewne o- 
znaki, że przeszło dwócbsetletnie panowanie 
Franeyi, w szczególności zaś Paryża, w k ie­
runkach, które na wstępie wyliczyłem, nie 
opiera się na niewzruszonych podstawach, 
że nawet chwiać się już zaczyna. Od dłuż­
szego już czasu kupcy, fabrykanci, właści­
ciele hotelów, restauratorowie, jednem sło­
wem to wszystko, co żyło i bogaciło się z 
powodu, że pięć części świata wierzyło tyl(;o 
w paryski towar, w paryskie wyroby, w pa- 
ryską kuchnię i w paryskie zabawy — na- 

j rzeka, że coraz mniej bogatych c.udzoziem • 
j ców napływa do miasta, że fabrykacja wy- 
i kwintnych mebli itp , a nawet specyalniej- 
'■ szych jeszcze artykułów mody, przenosi się 

za granicę, i że wynikający zt;d ubytek 
przychodów daje się czuć dotkliwie. W pa­

rze i  tem idą okoliczności, które z pewno­
ścią nikogo zachęcić nie mc ..£ do szukania 
przyjemności w Paryżu. Bardzo to swoją 
drogą pięknie, że p. Grevy jest takim bon 
bourgeois, który przedewszystaiem rad pil­
nuje swojego ogrodu warzywnego, jest nie 
zmiernie oszczędnym i nienawidzi wszelkiej 
okazałości, że przed trzema laty z trudno­
ścią namówiono go do przyjęcia hiszpań- 

1 skiego orderu Złotego Runa, i że gdy przy- 
' jąwszy go, dowiedział się, że ma zapłacić 
j 12.000 franków taksy, już omal nie popełnił 

grubiaństwa dyplomatycznego i nie odesłał 
orderu, poczem król Alfons uwolnił go od 
taksy — bardzo to pięknie i demokratycz­
nie, powiadam, ale niemniej prawdą jest, 
ze na każdym milionie, który Francya o- 
szczędza na liście cywilnej, traci ona 25 
milionów, które za monarchii wpływały do 
kraju, i że traci przytem urok najwyższej 
świetności i przepychu, ściągający świetność 
i przepych. Ludność paryska ze swojej strony 
robi co może, ażeby zanieprzyjaźuić repu­
blikę z wszystkimi jej sąsiadami. Un Prus- 
nien, jeszcze przynajmniej z powodów nie 
trudnych do zrozumienia, pokazać się nie 
może w Paryżu, chociaż pomimo całej swo­
jej dumy zwycięskiej radby za swoje marki 
skosztował słodyczy tamtejszych. Ale z ja­
kiej racy i w przeciągu dwóch miesięcy zro­
biono burdy z trzema innemi sasiednieini 
narodami? Jak można brać za złe Włochom, 
że opłaciwszy nieszczerą pomoc Sabaudią i 
Niz/ą, zabezpieczają się od dalszych annek- 
svj. Alb'> co to komu szkodzi, że książę 
Walii w prywatuem kółku, u siebie w An­
glii, chciał zażartować z jakiejś jejmości i 
urządził udaną scenę z mniemanym amba­
sadorem francuskim? (Namówiono pewnego 
gentlemana, ażeby się przedstawił jako p.

Waddington i szydził z floty angielskiej, 
poczem ku największemu przerażeniu gospo­
dyni domu, wyeliminowano go z obejścia). 
Dosyć, że po królu Humbercie, przypomnieli 
sobie Paryżanie, że i syn królowej Wiktoryi 
jest uncolonelprussien, i wypowiedzieli mu przy­
jaźń i gościnność. Teraz przyszła kolej na króla 
Alfonsa, z tej ważnej przyczyny, że ani je ­
den dziennikarz paryski nie wie, jakie ma 
znaczenie w niektórych państwach nadanie 
pułku na własność obcemu monarsze, i ża­
den też tego nie wytłómaczył swojej publicz­
ności. W takich warunkach, polityczne od­
osobnienie Franeyi musi sprowadzić, i to 
rychło, upadek znaczenia jakie miał Paryż 

Pytanie tylko, kto go zastąpi ? Londyn 
jest za drogi i za odległy. W  Rzymie nie- 
swojsko, bo Watykan z Kwirynałem tworzą 
dość zimne sąsiedztwo. Berlin rośnie jak na 
drożdżach, napływ obcych jest tam wielki, 
ale trzy główne warstwy społeczne nad Spreą 
są tego rodzaju, że nigdy tam nowego Pa­
ryża nie będzie. Arystokracja niemiecka jest 
zbyt ekskluzywną, zbyt nieuprzejmą, zbyt 
pozbawioną najcenniejszych przymiotów to­
warzyskich. Mieszczaństwo ma wszystkie 
filistyńskie przywary episjerów francuskich, 
a nie ma ich cnót: dobroduszności i grze­
czności. Pospólstwo nakoniec, najgorsze pod 
słońcem. Dodajmy do tego przewagę woj­
skowości, występującą na każdym kroku, a 
będziemy musieli zupełnie wypuścić Berlin 
z rachuby. Wynika zaś z tego. że największe 
szanse zastąpienia Paryża ma Wiedeń. Ma 
on najgościnniejszy Dwór w Europie; jego 
wielki świat zasila się żywiołami bardziej 
przyciągającemi od północno-niemieekicb, je ­
go stała, prawdziwa ludność jest wesołą i z 
gruntu poczciwą, a jego ujemne strony, które 
NB. nie tylko antisemitów rażą, utoną wśród
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go społeczeństwa pospieszyła zaprote­
stować przeciw hańbiącym wybrykom 
nie narodu, który z niemi nic nie ma 
wspólnego, ale stronnictwa, od dawna 
już pracującego nad zdyskredytowa­
niem Francyi w oczach Europy. Opi­
nia publiczna w Hiszpanii — jak to z 
ostatnich doniesień wnosić można —  
potrafi niewątpliwie rozróżnić uczucia 
francuskiego narodu od działań par- 
tyi, a potępiając ostatnie, nie zechce 
czynić za nie odpowiedzialnem całego 
społeczeństwa.

Sejm krajowy,
(X  posiedzenie d. 3 października.)
Przewodniczący marszałek krajowy, dr. 

M. Z y b l i k i e w i c z .  Przy końcu posiedze­
nia przybył na salę JE. minister skarbu, dr. 
D u n a j  e ws k i .

W niesione, a przez sekretarza, posła 
St.hr. B a d e n i e g o, odczytane petycye, zo­
stały odesłane do właściwych kom isyj, a 
m ianowicie:

Do k o m i s y i  d r o g o w e j  odesłano 
petycye: Wydziału powiatowego w Buczaczu, 
z przedstawieniem w przedmiocie dodatku 
na kolej transwersalną. Gminy Chrząstówka, 
o zapomogę na utrzymanie dróg gminnych.

K o m i s y i  p e t y c y j n e j  przekazano 
petycye: Gminy Długopole, o wsparcie na 
dokończenie tamy przy rzece Czarny Duna­
jec. Gminy Ostrowsko , o zniewolenie wła­
ściciela obszaru dworskiego do wydania ma- 
teryału drzewnego na naprawę mostu. Ma­
cieja Kiczury, nauczyciela , o przyjęcie syna 
do zakładu głuchoniemych na koszt kraju. 
Maryi Fediów, wdowy po nauczycielu, o za­
pomogę. Jana Lickendorfa, fabrykanta po­
wozów, z zażaleniem przeciw ekonomatowi 
pocztowemu o protegowanie przemysłu wie­
deńskiego.

K o m i s y i  b u d ż e t o w e j  przekazano 
petycye: Wydziału powiatowego w Dąbro- 
w y, o wsparcie dla pogorzelców m. Dąbro­
wy. Wydziału powiatowego Kolbuszowskiego, 
o zapomogę dla 4 gmin tamtejszego powia j 
tu, dotkniętych gradobiciem. Wydziału To­
warzystwa Akademickie Bractwo we Lwowie, 
o zapomogę. Wydziału lwowskiego Towa­
rzystwa oświaty ludowej, o subwencyę. Ju­
liusza Bertowskiego , rzeźbiarza , o subwen­
cyę Antoniny Osińskiej , wdowy po urzę­
dniku szpitala św. Łazarza w Krakowie,
0 dar z łaski. Antoniego Niewiadomskiego
1 Jędrzeja Karmelity, odźwiernych Wydziału 
krajowego, o podwyższenie deputatu drzewa 
opałowego. Aleksandra Szafrańskiego, dozor­
cy domu przy szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie, o powiększenie wiktu.

Do k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  
odesłano petycye: pełnomocników osady Ju- 
rydyki, o wyłączenie ze związku gminy mia­
sta Brodów. Osadników zakładu zdrojowego 
w Krynicy, o wyłączenie zakładu ze związku 
gminy Krynica. Wydziału powiatowego 
w Ropczycach, o zniesienie ehajderów i ści­
słe wykonywanie przymusu szkolnego.

napływu bogactw, znajdujących się w odpo­
wiedniejszych rękach, lub przynajmniej w rę­
kach, w których świat chętniej widzi pie­
niądze. Dzisiaj istnieje już odrębny „szyk“ 
wiedeński, ale musi on się bardzo zmodyfi­
kować, nim będzie mógł zostać szykiem ca­
łego świata. Modyfikacya ta nie jest nie­
możliwą.

Szyk angielski istnieje, jak wiadomo, 
także i lubimy go w ekwipażach, w spor­
cie, a po części i w ubraniu. Niektóre an­
gielskie zwyczaje przydałyby się nam także, 
ale na nieszczęście, naśladować ich nie mo • 
żerny. To n. p. że nawet mniej zamożny 
rzemieślnik wyjeżdża tam czasem z całą ro­
dziną nad morze, dla wytchnienia i pokrze­
pienia sił, bodaj przez dobę —  nieco zaś 
zamożniejsi ludzie co roku na parę tygodni 
korzystają z tego niezrównanego środka hy- 
gienieznego Ale na to potrzeba najpierw 
mieć morze, a potem, taryfy kolejowe nie- 
wyczerpująee zaraz całej gotówki, jaką czło­
wiek dysponuje. I toby się przydało, 
co obecnie ma wejść w życie we wszyst­
kich angielskich publicznych szkołach ludo­
wych (bnard schools), t. j. że dzieci mają w 
nich dostawać jeść trzy razy dziennie, pod 
nadzorem i odpowiedzialnością miejscowej 
Rady szkolnej. Ale o p o d a t k o w a n y  do­
chód, a więc dochód tych ludzi, którzy mają 
więcej niż 150 funtów (1800 złr.) rocznie, 
wynosił w Anglii w ubiegłym ro^u 571 mi­
lionów funtów, czyli, licząc podług obecne­
go kursu, 6852 milionów złr. w. a., a lu­
dność W. Brytanii nie jest nawet 5 */s raza 
większą od galicyjskiej. Musimy tedy zrzec 
się z bólem serca angielskiego „szyku" w 
sprawie szkół ludowych. W innych rzeczach 
zrzekamy go się chętnie, przedewszystkiem 
zaś co do sekciarstwa religijnego, którego

K o m i s y i  e d u k a c y j n e j  przekazano 
petycye: Bronisławy Jamińskiej, o subwen­
cyę na utrzymanie szkoły freblowskiej 
w Stanisławowie. Nauczycieli szkół ludo­
wych w Tarnowie, o zmianę § 11 noweli 
szkolnej z r. 1875.

Na wniosek posła D e m b o w s k  i e g o  
uchwaliła Izba odesłać do osobnej komisyi, 
wybrać się mającej , petycyę Wydziału po­
wiatowego w Przemyślu, w sprawie zała­
twienia rekursów przeciw wezwaniom pła­
tniczym podatku gruntowego, wniesionych 
w r. 1882.

Poseł Jan K o c h an o w sk i , w piśmie, 
wystosowanem do JW. Marszałka, a odezy- 
tanem przez posła St. hr. B ad e n i  ego ,  
oznajmia, że składa mandat poselski, a to z 
powodu, że kandydatura jego nie była za­
leconą przez przedwyborczy komitet central­
ny, jak również z powodu drażliwych za­
rzutów czynionych w proteście wniesio 
nym do Wydziału krajowego przeciw legal­
ności jego wyboru — zarzutów, które przez 
Wydział krajowy i Sejm uznane zostały za 
bezpodstawne przy weryfikacyi wyboru, do­
konanej na IX  posiedzeniu sejmowem.

Przystępując do porządku dziennego, 
wysłuchała Izba motywów, które skłoniły 
posła Henryka hr. W o d z i c k i e g o do uczy­
nienia wniosku o zarządzie gminnych kas 
pożyczkowych. Powody te są^już powsze­
chnie znane, albowiem sprawa ta była już 
w Sejmie traktowaną, gdy Rząd przedłożył 
stosowny wniosek, a dalej gdy Wydział kra­
jowy przedłożył swoje wnioski w tej spra­
wie, w końcu zaś zajmowała się nią sejmo­
wa komisya gminna. Sejm w zasadzie przy­
chylił się do wniosków, orzekających, iż nad 
gminnemi kasami pożyczkowemi trzeba roz­
ciągnąć kontrolę. Najzdrowszą pod tym wzglę­
dem myśl wypowiedział wniosek komisyi 
gminnej, ale myśl ta była otoczoną tylu for­
malnościami i chęcią stworzenia czegoś do­
skonałego, że ustawa, w tym kierunku uchwa­
lona., stała się niepraktyczną. Zapomniała, 
przedewszystkiem sejmowa komisya gminna, 
że gminy, w obecnym jej stanie, nie można 
rządzić ani pisemnym regulaminem ani in- 
strukcyą,lecz „postępowaniem ustnem.“ Wnio­
skiem swoim zmierza tedy mówca do uchy­
lenia dodatków niepotrzebnych. Mówca liczy 
na zdrowy rozsądek gmin i mniema, że chę­
tnie poddadzą się ingerencyi władz wyższych 
autonomicznych, bo tylko tym sposobem bę­
dą mogły posiadać dobrze administrowane 
kasy, które oczywiście zachowają i nadal 
cechę kas samoistnych. Zgodnie z wnioskiem 
mówcy, odesłano projekt jego do komisyi, 
która rozbiera wniosek posła Wrotnowskiego.

Z kolei poseł A n t o n i e w i c z  uzasa­
dnił swój wniosek co do subwencjonowa­
nia wynalazku inżyniera p. C i e p a n o w- 
s k i e g  o , polegającego na wyrabianiu mat 
i dachów ogniotrwałych. Komisya znawców 
na wystawie krajowej w r. 1877 orzekła, że 
przy dokonanych próbach, maty okazały się 
materyałem zupełnie ogniotrwałym i że ni- 
czem nie dadzą się zastąpić. Za pomocą 
tych mat można stłumić każdy pożar. W y­
nalazł on także da hy ogniotrwałe, które 
jednak w r. 1877 nie były jeszcze prakty­
czne z powodu ciężaru swego, dziś zaś ulep­
szył już znacznie swój wynalazek Wynalazca 
nie żąda wynagrodzenia; inni wynalazcy 
sprzedają swoje wynalazki, p. Ciepanowski

dwa odłamy stały się tam prawdziwą plagą 
publiczną. W łonie kościoła anglikańskiego 
kwitną r y t u  a l i ś c i ,  którzy wprowadzają 
po części obrządki katolickie. Czasem para­
fia jest rytualistyczną, a ksiądz nie, ztąd za­
targi i gwałty. Częściej ma się rzecz od 
wrotnie, ztąd procesa przed sędzią kościel­
nych nieporozumień, lordem Penzance. Ksiądz 
nie słucha oczywiście wyroku, rzecz idzie 
do innego trybunału, ten potwierdza wyrok 
i po długich ceremoniach zamyka renitenta 
do kozy za contempt o f wurt (wzgardzenie 
trybunałem). W takiej kozie można siedzieć 
całe życie, jeżeli się nie przeprosi obrażo­
nej władzy, otóż niektórzy rytualiści są tak 
uparci, że skazują się dobrowolnie na to 
męczeństwo, co sprawia ogólne zgorszenie 
Jeszcze cięższem nawiedzeniem jest „armia 
zbawienia" (Salvation Army), podzielona na 
korpusy, dywizye, pułki, kompanie, pod je ­
nerałami i oficerami obojej płci. Celem jej jest 
robić jak najwięcej wrzasku, wrzekomo dla 
zbawienia wiecznego. Chodzą więc korpusy 
tłumnie po najruchliwszych ulicach, śpie­
wają hymny, tamują ruch i rozbijają sobie 
nawzajem głowy z innowiercami. Obecnie, 
jak wiadomo z gazet, zrobili inwazyę do 
kantonu neuszatelskiego wSzwajcaryi; zam­
knięto wprawdzie jenerała, ale sąd go uwol­
nił. Ponieważ ruch ten nie ma żadnego u- 
prawnienia reformatorskiego, ani innego m o­
ralnego, niech mi wolno będzie zakończyć 
niniejszy artykuł życzeniem, ażeby jenerał 
Booth wraz ze swoim głównym sztabem do­
stał się niebawem do jakiego kraju, gdzie 
sądy ściślej pojmują zaburzenie spokojności 
publicznej.

Ja n  L a m .

zaś działa patryotycznie i własnym kosztem 
uczy włościan, w jaki sposób mają kryć da­
chy, ażeby nie ulegały zniszczeniu przy po­
żarach; prosi on tylko o pomoc celem roz­
powszechnienia swego wynalazku.

Wniosek ten zgodnie z życzeniem wnio­
skodawcy, odesłano do komisyi kultury kra­
jowej.

Poseł S m o l k a  przedłożył trzy spra­
wozdania Wydziału krajowego, które Izba 
bez dyskusyi przyjęła, a mianowicie : 1) ze­
zwoliła gminie Sądowej Wiszni na pobór o- 
płat od napojów spirytusowych, na czas, od
1 stycznia 1884 do 31 grudnia 1893. Od 1 
litra wpiowadzanycb, produkowanych i uży­
wanych w obrębie tej gminy napojów spiry­
tusowych ma być opłacaną kwota 2 centów. 
Stosowny projekt ustawy uchwaliła Izba w
2 i 3 czytaniu. 2) Gminie m. Czortkowa ze­
zwoliła pobierać 100 prct. dodatku do po­
datku konsumcyjnego od mięsa, a to w la­
tach 1884— 1887 włącznie. 5) Gminie Pro- 
babin , w powiecie horodeńskim , zezwoliła 
pobierać w 1883 r. 66 prct dodatków do 
podatków bezpośrednich.

Pos. R o m e r  przedłożył sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o przedłożeniu W y­
działu krajowego w przedmiocie budowy pral­
ni przy krajowym szpitalu we Lwowie. Ko­
misya akceptuje w zupełności żądanie i mo- 
tywa Wydziału krajowego, które podaliśmy 
w właściwym czasie, i wnosi :

„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 1) Upo­
ważnia się Wydział krajowy do wybudowa­
nia i urządzenia pralni przy krajowym szpi­
talu we Lwowie według przedłożonego pla­
nu, kosztem nieprzekraczającym 22.500 złr. 
i w tym celu otwiera się Wydziałowi krajo­
wemu kredyt na r. 1884 w sumie 22.500 
złr., która to suma ma być pokrytą amorty­
zacyjną pożyczką 2) Poleca się komisyi bu­
dżetowej wstawić do budżetu na r. 1884 od­
powiednią kwotę na pokrycie bieżących pro­
centów i rat amortyzacyjnych tej pożyczki.

Bez dyskusyi Izba przyjęła tewnioski.
Z kolei nastąpiły sprawozdania o pe- 

tycyach nieobciążających budżetu. Izba zała­
twiła wszystkie sprawozdania bez dyskusyi, 
zgodnie z wnioskami sprawozdawców po­
szczególnych komisyj, a mianowicie: Co do 
petycyi gminy Trembowla o pożyczkę 50.000 
złr. na budowę stałych koszar (sprawozdawca 
pos. Piłat) uchwaliła „petycyę tę przekazać 
Wydziałowi krajowemu do możebnego u- 
względnienia przy rozdawaniu pożyczek na 
budowę koszar wojskowych z uchwalonych 
na ten cel przez Sejm funduszów". Nad pe- 
tycyą S. Rosenstreicha, dzierżawcy myt w 
Monaster. yskach, Buczaczu i Zaleszczykach 
małych, o opust z czynszu dzierżawnego 
(sprawozd. pos. P ł a w i e  ki) przeszła Izba 
do porządku dziennego. W  sprawie petycyi 
J. Zimmermana, dzierżawcy myt w Podwo 
łoczyskacb, uchwaliła Izba (sprawozd. pos. 
P ł a w i  c k i )  nie zwolnić dzierżawcy z kon­
traktu, ale przyznać mu częściowy opust z 
czynszu, albowiem poniósł straty z powodu 
przerwy w komunikacyi; Wydział krajowy 
ma jeszcze zbadać, jak długo trwała ta 
przerwa". Nad petycyą Atanazego Sieleckie- 
go, byłego pomocnika nauczycielskiego, o 
zapomogę w kwocie 100 złr. (sprawozd. pos 
Bolesław R o z w a d o w s k i )  przeszła Izba 
do porządku dziennego. Prośbę Włodzimie­
rza Trylowskiego, nauczyciela ludowego, o 
zapomogę (spraw, pos Boi. R o z w a d o w ­
ski )  odstąpiła kraj. Radzie szkolnej „do dal­
szego odpowiedniego zarządzenia". Prośbę 
Jana Lisowskiego, nauczyciela, o zaliczkę 
(spraw. pos. St. J ę d r z e j o w i e  z) odstąpiła 
kraj. Radzie szkolnej „do odpowiedniego za­
łatwienia'*. Prośbę Józefa Szymańskiego, na­
uczyciela, o zaliczkę (spraw. pos. St J ę- 
drzejowicz) odstąpiła kraj. Radzie szkolnej 
„do zbadania i możliwego uwzględnienia".

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
zamyka Marszałek posiedzenie o godzinie 12 
min 45 z południa i naznacza następne po­
siedzenie na czwartek dnia 4 b. m. o g o ­
dzinie 12 w południe, a to z powodu nabo­
żeństw, które w świątyniach obu obrządków 
będą odprawione, z powodu Imienin Najj. 
Pana, a na które p. Marszałek zaprasza pp. 
posłów.

Do laski marszałkowskiej zostały zło­
żone trzy nowe wnioski, opiewające:

„Zważywszy, że w wielu miejscowo­
ściach kraju odbywają się jarmarki i targi 
częściej, jak na to pozwalają nadane przy­
wileje lub koncesye władzy politycznej;

zważywszy, że w ogóle ilość jarmar­
ków i targów odbywanych w różnych dniach 
tygodnia jest większą, jak tego wymagają 
stosunki handlowe i przemysłowe kraju, co 
odrywa ludność od pracy, wpływa więc szko­
dliwie na dobrobyt ogólny i moralność lu­
dności wiejskiej. Wysoki Sejm raczy uchwa­
lić : Wzywa się Rząd: 1) Ażeby przeprowa­
dził w całym kraju ograniczenie liczby jar­
marków i targów w każdej miejscowości do 
dni wykazanych w przywileju lub koncesyi 
i czuwał ściśle nad przestrzeganiem wyda­
nych w tej mierze poleceń. 2) Ażeby dla 
większych miast w kraju wyznaczył dwa 
dni targowe, a dla miast mniejszych jeden 
i ten sam dzień targowy w tygodniu, z w ol­
nością przeniesienia, gdyby święta uroczy­

ste na dzień targowy przypadły. Wniosko­
dawca J Mpę c i ń s k i ,  J. Czartoryski, Mie- 
roszowski, Żarski, Wład. Koziebrodzki, Go- 
rajski, Słonecki, Madejski, Dembowski, P i­
łat, Płazinski, Zawadzki, Henzel, ks. Kopy- 
ciński. Błaźowski, Struszkiewicz, Łubieński, 
Starowiejski, Szeptycki, Stanisław Badeni, 
Kazimierz Badeni, Langie, Lasocki.

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Poleca 
się Wydziałowi krajowemu, aby na następ­
nej sesyi sejmowej przedłożył projekt usta­
wy o polieyi ogniowej R o r a a n o w i c z  
w n i o s k o d a w c a ,  Bereźnicki, Romańczuk, 
Fruchtmann, Pław icki, Gnoiński, Kaczała , 
Leniński, Wasilewski, Lenartowicz, Way- 
gart, W. Sapiaha, Henzel, Polanowski, Ko­
walski, Biliński, Zawadzki, Stan. Stadnicki, 
Hausner, A. Sapieha, dr. Weigel, Mieroszow- 
ski, Małecki, Majer, Gross, Mas, St. Bade­
ni, Czerkawski, Kapri, Wierzbicki, Meruno- 
wicz, Ohrymowiez, Skarszewski, Sieczyński.

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa 
się Rząd, ażeby w odpowiedniej drodze po­
starał się albo o zaprowadzenie trafik sol­
nych, albo też w inny jakikolwiek sposób 
rozciągnął kontrolę nad drobiazgową sprze­
dażą soli w topkach, dla uchronienia ludno- 
dności od nadużyć handlarzy. M e r u n o ­
wi  cz  wnioskodawca. Pławicki, Henzel, Go- 
rayski, A. Sapieha, Gross, Hoppen, Pola­
nowski, Stanisław Jędrzejowicz, Rey, Obry- 
mowicz, Z oll, Artur Potocki, Lenartowicz, 
Romanowicz, Skarszewski, Leniński, Kowal­
ski, Biliński, Sieczyński.

Wnioski powyższe będą regulaminowo 
traktowane.

KORESPOIDEICYE
W iedeń , 1 października.

(G) Sprawa godeł Kroacyi kończy się 
w sposób, który przynosi zaszczyt powaśnio- 
nym stronom. Gdy się zważy wszystkie po­
przednie jej fazy, gdy sobie przypomnimy 
gwałtowne protesty Kroatów przeciw nowym, 
a co do legalności zakwestyonowanym godłom 
na gmachach publicznych, manifestujące się 
wzaburzeniu spokoju publicznego ; gdy zwa­
żymy energię rządu węgierskiego w przy­
wróceniu czci zdartym i znieważonym ta­
blicom symbolicznym, energię, która pocią­
gnęła za sobą dymisyę naczelnika chorwac­
kiego rządu krajowego i zaprowadzenie w 
rządzie tym stanu wyjątkowego; słowem, 
gdy porównamy wzburzone do najwyższego 
stopnia po obu stronach namiętności z spo­
kojem i pojednawczością, jaką się obie znów 
strony powodują w rokowaniach o załatwie­
nie sprawy, natenczas trudno oprzeć się im­
ponującemu tegoż spokoju wrażeniu. Widać, 
że w Peszcie, gdzie się toczą te rokowania, 
zetknęli się z sobą prawdziwi mężowie stanu, 
którym salus reipublicae suprema lex est, któ­
rzy dla sprawy publicznej umieją powstrzy­
mać się od wzajemnych rekryminaeyi, od 
jakich ludzie zwykłej miary nie umieją się 
powstrzymać, a które mogłyby zaiste tylko 
pogorszyć sprawę z krzywdą dla stron obu. 
Rząd węgierski odstępuje od zamiaru utrzy­
mania nadal godeł z napisami węgierskiemi, 
a czyni to dobrowolnie, z własnego na­
tchnienia, bez postawionego w tym duchu 
żądania ze strony kroackiej; posłowie kro- 
accy zaś zadowalają się tem, poprzestają na 
usunięciu dwukrotnie przybijanych godeł, 
nie żądając wyraźnego uznania tych g o d e ł 
za nielegalne. Rząd węgierski, sam daje kro­
acyi za wygraną; ze strony kroackiej zaś 
umiarkowaniem się powodują, nie przybie­
rając butnej miny zwycięzców. Prawda, że 
Sprawa wywoła jeszcze burzę w sejmie wę­
gierskim ; to nie zalteruje jednak spokojne­
go i pojednawczego charakteru rokowań mię­
dzy rządem a Kroatami, gdyż burzliwe sce­
ny sejmowe rozgrywać się będą wyłącznie 
między samymi Węgrami, między stronnic­
twami węgierskiemi, lub między stronnic­
twem pewnem a rządem węgierskim.

Takie zakończenie waśni węgiersko- 
kroackiej wcale nie jest po myśli austryac- 
kiego stronnictwa opozycyjnego. Chciano 
konieczuie wyzyskać ją jako wielki dowód 
na rzecz zjednoczonej lewicy, a to w dwo­
jakim kierunku : raz jako dowód apagogicz- 
ny, a potem jako dowód wprost. Do zreali­
zowania zaś celu połączonego z tym dowo­
dem podwójnym miał być pomocny ubocz­
ny manewr, powiązany z samą argumenta­
cją  dwojaką. Gdy waśń węgiersko-kroacka 
wybuchła, gdy zaszły wypadki zagrzebskie, 
dzienniki zjednoczonej lewicy przedstawiły 
je jako translitawski odblask rozwielmożnie- 
nia się Słowdan w Cislitawii z łaski gabi­
netu hr. Taaffego. Wywodząc z przekąsem, 
że to są skutki pojednawczego programu te­
raźniejszego rządu przedlitawskiego i burzą­
cej jedność państwa rozkładowej działalno­
ści jego, obwiniały hr. Taaffego niemal wprost 
jako intelektualnego sprawcę zaburzeń w 
Kroacyi. Taki zaś gabinet nie powinien 
dzierżyć steru państwa. Ten był, gdy pom i­
niemy przeróżne na jeden temat waryacye, 
w głównych zarysach dowód apagogiczny —■



ote-toi!... W  związku z lą argumentacyą i w 
logicznej zresztą konsekw encji dowodzono 
zarazem, że opór Kroatów, mniejsza o to, 
czy objawiał się w formie legalnej, czy w 
formie godnych potępienia rozruchów, jest 
zuchwałym buntem przeciw  konstytucyjne­
mu ustrojowi krajów korony św. Szczepana, 
których jedności, potęgi i prawidłowego ro­
zwoju naczelnym warunkiem jest jedynow ładz- 
two żywiołu madiarskiego jako piastuna idei 
państwa węgierskiego, który w Kroacyi miała 
znaleźć wyraz symboliczny w godłach świe­
żo zaprowadzonych. Wskutek dualistycznego 
zaś ustroju całej monarchii wszystko, co w 
Translitawii odnosi się do żywiołu madiar­
skiego, odnosi się w Cislitawii do żywiołu 
niem ieckiego. Na tern bowiem  polega, zda­
niem zjednoczonej lewicy i je j organów, cała 
istota dualizmu, że w węgierskiej połowie 
m onarchii do Madiarów, w austryackiej do 
Niem ców należy panow an ie; a przez N iem ­
ców zawsze rozumieć należy tylko tych, któ­
rzy liberalnymi się nazywają, t. j. N iem ców 
zjednoczonej lewicy. Do niej przeto należeć 
mają rządy w Austryi. Ten był dowód 
wprost., acz niebardzo prosty. Oba rodzaje 
dowodu uzupełniały się naw zajem ; do po­
wyższego : óte-toi drugi ten dowód dopowia­
dał : gue je  m 'y mette.

Dla tern pewniejszego dopięcia tego 
celu, subtelna budowa tej całej argumenta- 
cyi obfitowała w ornamentykę, złożoną z ró­
żnych pochlebstw dla prezesa ministrów w ę­
gierskich p. Tiszy. Starauo się pozyskać w 
nim dla zjednoczonej lewicy sojusznika do 
podminowania pozycyi gabinetu hr. Taaffego. 
A le właśnie pod tym ostatnim względem 
pierwsze, a bardzo bolesne spotkało zjedno­
czoną lewicę rozczarowanie. Najpoważniejsze 
z dzienników węgierskich skwitowały z kom ­
plementów dla p. Tiszy, wyraźnie jednak 
dodając, że w ęgierscy mężowie stanu mają 
tyle rozumu , żeby nie wchodzić w związki 
ze stronnictwem , które na to tylko było w 
Austryi przez tak długi szereg lat u steru, 
aby gruntownie dowieść, że utraciło zdol­
ność do rządzenia. Co do rzeczy samej zaś, 
oświadczyły, że sprawa kroacka stanowi w e­
wnętrzną, domową sprawę w ęgierską, która 
m iędzy samymi W ęgram i z jednej r samy­
mi Kroatami z drugiej strony załatwiona bę­
dzie. I otóż widzimy ją w stadyum takiego 
załatwienia, że i pod względem  całej pow yż­
szej argumentacyi zjednoczona lewica przy­
krego doznaje rozczarowania. Rząd węgier­
ski zarówno z posłami kroaekimi stawia rzecz 
na gruncie ugody węginrsko-kroackiej z roku 
1868. Samo powołanie się na tę ugodę za­
daje kłam argumentacyi polegającej na ana­
logii między Translitawią a Cislitawią. A nalo­
gii tej nie ma. Albowiem podczas gdy W ę­
grzy juz w r. 1868 uznali pewną odrębność 
Kroacyi z prawem samorządu, w Cislitawii do­
piero gai,.net hr. Taaffego w r. 1879 wywie­
sił sztandar uszanowania odrębnych właści­
wości krajów i ludów ; podczas gdy na W ę­
grzech od samego początku dualizmu nie było 
jedynow ładztwa madiarskiego, w Cislitawii do­
piero gabinet hr. Taaffego zerwał z zasadą he­
gem onii niem ieckiej, a raczej hegem onii tak 
zwanych liberałów n iem ieck ich , i stara się 
przeprowadzić zasadę równouprawnienia, aby 
żadna ze składowych części państwa nie pa­
nowała nad drugą, aby jedność państwa p o­
legała nie na panowaniu jednego plemienia 
lub s tronnictw a, lecz na równym udziale 
wszystkich w prawach i obowiązkach i na 
wzajemnej zgodzie. Jeśli przeto ma być analo­
gia między Trans a Cislitawią, to dopiero gab i­
net hr. Taaffego ją stwarza; analogia ugody 
węgiersko-kroackiej z r. 1868 mutatis mutan- 
dis teraz dopiero wytwarzać się zaczyna. 
A zt.ąd W ęgrzy, załatwiając waśń swą z Kroa­
tami na zasadzie owej ugody, cofając krok 
uczyniony z przyczyny dotychczas wcale nie­
wyjaśnionej , ale, jak się pokazuje, n iezgo­
dnej z intencjam i rządu w ęgierskiego, nie- 
tylko nie stają w sprzeczności z cislitawskim 
programem hr. Taaffego. lecz owszem uży­
czają mu pośrednio praktycznego poparcia.

Sprawa węgiersko-kroacka i sposób jej 
załatwienia mieści w sobie pod innym także 
wzgledem głęboką naukę dla Cislitawii, dla 
stronnictw cislitawskich. W yłuszęzenie tej 
nauki zaprowadziłoby nas za daleko; dość 
wspomnieć o umiarkowaniu i politycznym 
zmyśle posłów kroackich

SPRAWY ZAfiRAIICZRE
(B o ssy a , W* P o rta  i  B n łg a ry a ),

Depesze petersburskie potwierdzają, że 
rząd rossyjski wypowiedział swoje zapatry­
wania na ostatnie wypadki bułgarskie. N a­
stąpiło to w formie okólnika do przedstawi­
cieli Rossyi przy dworach zagranicznych, ci 
zaś przyjętym zwyczajem zawiadomili o tej 
enuneyaeyi gabinetu petersburskiego rządy, 
przy których są uwierzytelnieni. Okólnik 
wzmiankowany oświadcza, że rząd rossyjski 
zm uszony jest odm ówić legalności ostatnim 
zarządzeniom księcia Aleksandra, przede- 
wszystkiem zaś nie może pochw alić przy-
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wrócenia konstytucji bułgarskiej, co więcej 
ubolewa nad temi wypadkami, i uważa je  
jako nader niebezpieczne dla samego księ­
cia, jednakże nie przestanie śledzić z uwagą 
dalszego rozwoju wypadków w Bułgaryi, za­
chowa i nadal dla niej swoją sympatyę i na 
dowód tej życzliwości polecił swojemu agen­
towi dyplomatycznemu w fciofii, aby spełniał 
i nadal poruczoną mu misyę w duchu poje­
dnawczym i pełnym umiarkowania. Nota ta 
wówczas, gdy się ukazał znany nam z tele­
graficznego streszczenia artykuł Jour de St. 
Pełersbourg była już znana w Wiedniu, Ber­
linie, Paryżu i innych stolicach i tej to tylko 
okoliczności należy przypisać, że ów artykuł 
półurzędowego organu, napisany w tonie 
szorstkim, a nawet groźnym, nie wywołał 
większego wrażenia w świecie politycznym 
i uważany był tylko jako wyraz zapatrywań 
redakcji, a nie kół rządowych. Zdaniem 
dzienników, dobrze zazwyczaj poinform ow a­
nych, mocarstwa nie mają powodu odpowia­
dać na ową notę rządu petersburskiego; to 
też sprawa cała ograniczy się przynajmniej 
na teraz, na tym jednym  dokumencie. W pra­
wdzie obiega pogłoska, że i W. Porta przy­
gotowuje notę do mocarstw z oświadczeniem, 
ze na wypadek, gdyby w B ułgaryi miały 
zapanować stosunki anarchiczne, zamierza 
w sposób praktyczny zaaplikować w Bułga­
ryi swoje prawa zw ierzchnicze, jednakże 
nie ma obawy, aby nota taka, jeśli rze­
czywiście jest projektowaną, m ogła przejąć 
trwogą Europę i stać się powodem dalszych 
jakichkolwiek kroków. Na razie stan rzeczy 
w Bułgaryi nie jest jeszcze tego rodzaju, 
aby można mówić o anarchii, a gdyby kie­
dykolwiek miały tam zapanować stosunki 
przewidywane przez W. Portę, wtedy przed 
je j prawami musiałyby być uwzględnione 
przedewszystkiem interesa całej Europy. Jak 
jednak powiedzieliśm y, nie zachodzi obecnie 
obawa podobnej ewentualności, a chociaż 
wypadki w Sofii nie rozwijają się po myśli 
wszystkich mocarstw, dyplom acja na razie 
nie miała, ani nie ma powoda wyprowadzać 
kwestyi bułgarskiej na porządek dzienny d y ­
plom atycznych rokowań.

(T oast g e n e ra ła  D ragom irow a.)
Dzienniki ciągle jeszi-ze zajmują się 

omawianiem toa.stu generała Dragomirowa 
wzniesionego wrzekorno na bankiecie w oj­
skowym w Di on. Z tego powodu piszą z 
Petersburga: „Z  niemałem zdziwieniem do 
wiedziano się tutaj o wrażeniu, jakie miały 
wywołać w Niem czech słowa generała Dra­
gomirowa wyrzeczone na bankiecie w Dijon. 
Nie ulega wątpliwości, że zostały one prze­
kręcone przez reporterów francuskich. Dra- 
gom irow odpowiedział tylko uprzejmie na 
toast generała Wolfa i zwyczajem rossyj- 
skim stłukł swój kielich. O politycznym to ­
aście nie było tu wcale mowy; generał ros­
syjski, któremu poruczono misyę oficyalną, 
nie m ógłby zapomnieć się tak dalece, aby 
mówić o sojuszu armii rossyjskiej z francu­
ską, coby było wręcz przeciwnem  pokojowi 
i legalnej polityce Aleksandra III W szyst­
kie przeto nadzieje i życzenia, jakie w ysnu­
wał z tych słów  szowinizm francuski są naj­
zupełniej bezpodstawne. Rossya nie myśli 
o przymierzu z Fraucyą i trwa w polityce 
pokojowej, a na śmieszność tylko narażają 
się ci, którzy usiłują niepokoić opinię pu­
bliczną podobnemi doniesieniami, jak to o- 
statnie o toaście Dragomirowa.

(S tosu n k i w B u łg a ry i.)
Politische Correspondenz otrzymała od 

jednego z wybitniejszych członków stronni­
ctwa konserwatywnego w Bułgaryi rzut oka 
na tamtejsze stosunki i podaje szkic ten w 
ostatnim numerze z uwagą, iż czyni to wy­
chodząc z zapatrywania: audiatur et altem pars, 
ponieważ dotychczas umieszczane były rela­
c je  z punktu widzenia członków rządu ros- 
syjskiego. Obraz wspomnianych stosunków 
podajemy za Polit. Gorr. w streszczeniu: 

„C hcąc poznać obecne położenie —  pi­
sze korespondent, — musimy rzucić okiem w 
przeszłość. Bezpośrednio po wyjeździe księ­
cia do Stambułu, Aten, Czarnogóry i Moskwy, 
rozpoczęli regenci Sobolew i Kaulbars prze­
śladować przyjaciół i zwolenników księcia i 
rugować ich z zajmowanych stanowisk, wpro­
wadzając na ich m iejsca indywidua, które 
przybyły po wyzwoleniu Bułgaryi ze w szyst­
kich stron świata. W ten sposób pozbaw io­
no posad 150 urzędników sądowych. Przed 
przybyciem księcia do Moskwy, udała się do 
Petersburga deputacya z metropolitą Symeo- 
nem na czele, ażeby tam przedstawić nad­
użycia Sobolewa i Kaulbarsa. W celu spara­
liżowania zabiegów tej deputaeyi pojechał 
generał Sobolew sam do M oskwy, a Kaul­
bars czynił tymczasem usiłowania, ażeby z 
Sofii wysłać kontr-deputacyę, któraby broni­
ła postępowania generałów. Ponieważ ksią­
żę Aleksander zastrzegł dla siebie osobiście 
prawo reprezentowania Bułgaryi przy koro­
n ac ji, musiał więc poczytać wysłanie depu- 
tacyi za akt anarchii, tembardziej, gdy je -  
dnem z jej zadań było agitować przeciw sa-
pażdziernika 1883

memu księciu w Rossyi. Posłał więc książę 
rozkaz Kaulbarsowi powstrzymania deputa- 
cyi z Sofii, ale rozkazu tego nietylko nie 
usłuchano, lecz książę musiał pod presyą 
przedstawić deputacyę carowi.

„G dy Sobolew w yjeżdżał do Moskwy, 
proponował liberalnemu stronnictwu przy­
mierze przeciw księciu, za co przyrzekał w y­
jednać u cara przywrócenie konstytucji. W 
Moskwie sam był oskarżycielem i oszczercą 
księcia, rzucając podejrzenie, jakoby książę 
i jego  rodzina spekulowali, w widokach ego i­
stycznych, w sprawach kolejow ych w  B u ł­
garyi. M iano i gorsze jeszn^e zamiary i to 
przeciw księciu, który w r. '381 po otrzy­
maniu pełnom ocnictw a w Sistowie, oświad­
czył w manifeście, że zrzeka się inieyatywy 
w sprawach ekonom icznych, a co roku zw o­
ła sejm dla uchwalenia budżetu i wykony­
wania kontroli. Sobolew  jeszcze i z M oskwy 
przesłał stronnictwu liberalnemu zapewnie­
nie, że stara się o przywrócenie konstytucyi.

„O  dniu powrotu ks1̂ - . do Sofii prze­
milczeli ministrowie umyślnie, ażeby go nie 
powitała ludność, a natomiast starano się o 
ostentacyjne powitanie dla Sobolewa i Zan- 
kowa. Krewni i agenci generałów  zasypy­
wali prasę rossyjską telegramami o popular­
ności Sobolewa, a za staraniem Kaulbarsa 
sprowadzono z W racy Zankowa, któremu 
sam książę nie odmawiał zasług. Odtąd roz­
poczęło się żywe porozumiewanie się pomiędzy 
ministrami a stronnictwem  iiberalnem, a ró ­
w nocześnie generałow ie zapewniali księcia 
o swojej lojalności. Na krótko przed przy­
byciem  Jonina, rozpowszechnili ministrowie 
pogłoskę, że przybywa on do Sofii po to, 
żeby utrwalić ich stanowisko.

„P . Jonina przyjął książę uprzejmie, 
ale p. Jonin postawił warunki, ażeby książę 
przywrócił przedewszystkiem konstytucyę, 
gdyż cierpi na tein Rossya, tracąc sympatyę 
narodu bułgarskiego, powtóre, ażeby rozwią­
zał zgromadzenie i nakoniec dał rękojmię, 
że Sobolew i Kaulbars przynajmniej dwa lata 
pozostaną na swych stanowiskach. R ów no­
cześnie oświadczył Jonin kategorycznie, że 
książę musi się poddać powyższym  warun­
kom, jeżeli nie chce opuścić Bułgaryi. W szy­
stkie te oświadczenia czynione były w to­
nie wielce obraźliwym. Na uwagi księcia, że 
nie zasługuje na podobny ton, gdyż był za­
wsze przyjacielem Rossyi , odparł p. jon in , 
że w polityce nie ma przyjaźni i kom ple­
mentów.

„Postępowanie p. Jonina wywołało 
wzburzenie, generałowie Sobolew i Kaulbars 
zaczęli zuchwałej występować i g ło s il i , że 
car n iezadowo'ony z księcia. Wszystko to 
dochodziło do uszu księcia, a z Petersburga 
tymczasem zapewniano, że p. posła brazy­
lijskiego Jonina nie wysłano wcale do Buł­
garyi w tym celu, żeby obrażał księcia , ale 
poprostu po to, żeby zbadał stosunki w Buł­
garyi.

„Gdy nareszcie przyszło do porozumie­
nia między dwoma głównem i stronnictwami 
w kraju, usiłował je  p. Jonin rozdwoić. R ó­
w nocześnie odpowiedział książę Joninow i, że 
co do warunków postawionych , pozostawia 
sobie czas do namysłu. Następnie wystąpił 
Jonin z innem żądaniem : ażeby książę w y ­
dał manifest, powołujący komisye specjalną 
do wypracowania konstytucyi. Ćei był w i­
doczny. Generałowie spodziewali się sparali­
żować prace tej kom isy i, ażeby się dłużej 
utrzymać przy władzy. Tymczasem zaszły 
dwa ważne wypadki: wybór uzupełniający 
do zgromadzenia i usiłowanie pp. Kaulbar­
sa i S ob o lew a , ażeby w ywrzeć presyę na 
księcia przy pom ocy dem onstracji w oj­
sk ow e j"

Zakończenie tego artykułu zapowie­
działa Polit. Corresp. w następnym nunerze.

K R O K I K A
Jako w dzień Imienin Jego Cesarskiej i 

Królewskiej Apostolskiej Mości Najjaśniejszego 
Pana odbyło się dziś o godzinie 9 rano w ko­
ściele archikatedralnym uroczyste nabożeństwo. 
Celebrował Naj prze wielebnie] szy ksiądz biskup 
Morawski w licznej asystencji duchowieństwa. 
Na nabożeństwie obecni byli JE. p. Namie­
stnik , JE. p. minister br. Ziemiałkowski, JW. 
Marszałek krajowy w licz nem gronie najwybi­
tniejszych posłów sejmowych, JKW. ks. Wur- 
temberg na czele generalicyi, JE. prezydent Izby 
deputowanych Rady państwa dr. Smolka, wielu 
dostojników cywilnych i wojskowych, reprezen­
tanci Rady miejskiej, uniwersytetu, politechni­
ki oraz rozmaitych innych instytucyj, wreszcie 
wielki zastęp pobożnych wszelkich stanów i 
warstw społecznych. Przed dedrą ustawiony 
b^ł w pełnej paradzie oddział miejscowego gar- , 
n ':onu, który po nabożeństwie, zakończonem 
wykonaniem hymnu ludowego, odbył przed ge­
nerałem komendantem defiladę na placu Marya- 
ckim.

—  Reeepeya u pp. Namiestnikowstwa
odbędzie się dziś wieczór o godzinie 9.

Przedwczoraj w sali towarzystwa Froh- 
sinn w hotelu George’a odbył się wieczorem 
bankiet, dany przez nowomianowanego Radcę 
Namiestnictwa p. Kornela Wintera. Do uczty, 
którą zaszczycił obecnością swoją JE. pan Na­
miestnik, zasiedli wysocy dostojnicy rządowi i 
liczne grono kolegów i przyjaciół szanownego 
gospodarza. Muzyka wojskowa przygrywała pod­
czas całego wmczoru, który szybko upłynął u- 
czestnikom na miłej i pełnej ożywienia rozmowie.

— K s ią d z  N . N . nadesłał na ręce 
Wgo. radcy c. k. Namiestnictwa Leopolda Sza­
bla cztery sztuk jarząbków, które spieniężone 
zostały za kwotę trzy zł. i 60 ct. (3 zł 60 
ct. w. a.) Za ten dar składa prezydent miasta 
nieznajomemu dawcy imieniem tutejszych ubo­
gich uprzejme podziękowanie.

— Do Rady powiatowej przemyskiej, 
w wyborze uzupełniającym z gruby większych 
posiadłości wybrany został dr. praw W łodzi­
mierz Kozłowski, syn deputowanego do Rady 
państwa p. Zygmunta Kozłowskiego.

— Poranek muzykalny odbędzie się 
dnia 7 b. m. w niedzielę, w sali kasyna mie­
szczańskiego, pod artystycznem kierownictwem 
p. K. Mikulego. W nader urozmaiconym pro­
gramie wezmą udział p Jan Lam (odczyt, hu­
moreska na tle stosunków lwowskich], tudzież 
najwybitniejsze siły wokalne i muzykalne na­
szego miasta. Bliższe szczegóły podamy później.

(a) Koncert Mikulego. Z wielbicielami 
muzyki i tymi, którzy uznają prawdziwą na 
tem polu zasługę, spieszymy podzielić się na­
der miłą wiadomością: K. Mi ku  l i  d a je  k o n ­
c e r t !  To dość, aby zelektryzować tych, któ­
rzy prawdziwą muzykę pojąć a wielki artyzm 
cenie umieją; to dość. aby obudzić żywe zaję­
cie we wszystkich niemal sferach naszego mia­
sta, które od lat tylu jest świadkiem niezmor­
dowanej pracy czcigodnego dyrektora konser- 
watoryum muzycznego i widzi przedziwne tej 
pracy owoce. Koncert to na cel dobroczynny; bo 
i jakżeż by mogło być inaczej ? Ilekroć cel s la- 
chetny wymagał poparcia, ilekroć nowy, a 
prawdziwy taieDt potrzebował zachęty, ośmie­
lenia, wprowadzenia —  że tak się wyrazimy — 
w świat szerszy, tam zawsze przywykliśmy w i­
dzieć imię Mikulego. Niestrudzony w pracy, wy­
kształcił on całe pokolenie artystów; urokiem 
imienia swego, potęgą swego mistrzowskiego 
talentu otaczał i wspierał młode artystyczne 
siły, a rozdawał hojnie tysiące biednym...
1 dziś nie jest inaczej Koncert, o którym mó­
wimy, ma się odhyć 14 b m. na korzyść in­
ternatu 00 . Zraartwych wst.ińtów; w swoim cza­
sie ogłosimy szczegółowy program. Dziś chcie­
liśmy tylko udzielić tej wiadomości licznym 
wielbicielom znakomitego artysty naszego, umie­
jącym ocenić prawdziwą, natchnioną sztukę, 
a zarazem ofiarność wielkiego i szlachetnego 
serca. Imię koncertanta daje rękojmię, że pro­
gram złożony z utworów pierwszorzędnych mi­
strzów i własnych kompozycyj Mikulego, od­
powie najwybredniejszym wymaganiom. Zre­
sztą — sam Mikuli grać będzie... a to wypo­
wiada wszystko ! Na takiej uczcie artystycznej 
Lwów dawno nie b y ł ; nie wątpimy też, że na 
nią tłumnie pospieszy, dla złożenia hołdu za­
sługom czcigodnego koncertanta, dla poparcia 
szlachetnego celu i —  dla własnej rozkoszy...

— W  k a sy n ie  m ie js k ie m  odbędzie się 
w sobotę przedstawienie amatorskie komedyjek: 
Kapelusz i laska z francuskiego i M iłe złego 
początki Koziebrodzkiego, oraz Mośkowe S’- aty 
Blizińskiego. Ws‘ ęp dla członków jak zwykle. 
Początek o godzinie w pół do ósmej. Lista 
otwarta.

—  Przekład znanej powieści Jeża 
Uskoki rozpoczęła w ostatnim numerze dru­
kować w fejletonie wiedeńska Allgemeine Ztg. 
pismo odznaczające się znakomitą redakcją i 
przychylnością dla naszego kraju.

* Zapiski policyjne. Pani A. K. zgu­
biła na hetmańskich wałach kolczyk o dwu 
wisiorkach z brylantami wartości 180 zł. — 
Złożono w policyi znaleziony pugilares z kwotą
2 zł. 44 c t .; tudzież wełnianą bronzową chu­
stkę i ręcznik z niewiadomej kradzieży pocho­
dzące. — Przytrzymano Ludwika Wrońskiego 
z dwoma kawałami żelaza i nową rurą z kra­
dzieży pochodzącemi. —  Aresztowano Michała 
Korczaka, Franciszka Fita, Antoniego Juszyń- 
skiego i Maryę Korczak za kradzież wódek i 
rozolisów na szkodę Markusa Begnera, a Józefa 
Malickiego i Barbarę Panek za kradzież zegar­
ka, paltota i kabata na szkodę budnika kole­
jowego nr. 260 popełnioną.

— Zmarły kardynał arcybiskup Me- 
chlinu ks. Wiktor August Izydor Deschamps, 
urodzony był roku 1810, a purpurę kardynal­
ską otrzymał w marcu r. 1875.

— Niemiecka wyprawa do bieguna 
południowego wracając już do Europy, w tych 
dniach zawu .la do portu w Montevideo. W y­
prawa ta przez rok cały przebywała na wyspie 
Południowej Georgii.

—  P io r u n y  jeszcze w ostatnich dniach 
wrześnie porwały kilka ofiar. I tak dnia 27

. z. m. nad Dreznem i okolicą tego miasta sro- 
żyła się prawdziwie letnia burza, w czasie któ- 

. rej liczne pioruny uderzyły w ziemię i na polu 
pod Friedrichsstadt zabiły włościankę. W  Cotta 
zaś tegoż dnia poraził piorun dwoje dzieci.



— Rozruchy antisemickie w Nowo- 
moskowsku, o których donosił telegram, przed­
stawia jeden z dzienników petersburskich w ten 
sposób, że zajście wywołane zostało skutkiem 
rzucenia podejrzeń na miejscowego złotnika 
izraelitę, jakoby przechowywał u siebie skra­
dzione niedawno w cerkwi naczynia złote i 
srebrne, oraz inne kosztowności. Tłum wtargnął 
do jego mieszkania, znalazł tam złotą koronę, 
pochodzącą z synagogi, wziął ją za cerkiewną 
i z okrzykiem: „to z naszej cerkw i!" rzucił 
się na ulicę. Reszta poszła już zwykłym try­
bem, pogrom rozpoczął się na dobre. Co się 
tyczy osób napastników, byli to po największej 
części miejscowi nicponie w liczbie 50 do 60 
i przeważnie wyrostki. Mieszkańcy Nowomo- 
skowska, poważniejsi zwłaszcza, „chodzili tylko 
gromadami po mieście, przypatrując się temu 
niezwykłemu widokowi, kiwając głowami na 
rozhulanych młokosów i sprzątając do kieszeni, 
co się nadarzyło." Pogrom trwał do 2 w nocy, 
to jest do przybycia oddziału 50 kozaków, któ­
rzy nahajkami przywrócili wprędce porządek. 
W  całem mieście ocalały zaledwie trzy domy 
żydowskie i synagoga. Ze dwieście rodzin ży­
dowskich ograbiono do szczętu. Około 30 osób 
aresztowano, oprócz tego kilku napastników 
życiem przypłaciło igraszkę; w jaki sposób, 
dziennik ów nie objaśnia O jednym tylko wia­
domo, że nawpół martwy w skutek wypicia 
nadmiernej ilości gorzałki, padł na ziemię i 
został zadeptany przez tłu m , inny zaś, nie 
wiadomo, jakim sposobem utonął w rzece Sa­
marze.

— Odezwa wyborcza Dumasa. Je­
den z dzienników paryskich opowiada: Na 
bulwarze Malesherbes, w bezpośredniem pobliżu 
ulicy Monceaus, wkrótce stanąć ma pomnik 
Aleksandra Dumasa, ojca, którego koszta 
pokryte będą ze składki publicznej. Znowu więc 
przypomniał się nam niepospolity i najpłodniej­
szy zapewne ten pisarz naszych czasów, a dzien­
niki podają o nim mnóstwo prawdziwych lub 
nieprawdziwych anegdot, które pochodzą prze­
ważnie od licznych sekretarzy autora M uszkie­
terów. Pozwalamy więc sobie i my przypomnieć 
wielce charakterystyczną odezwę wyborczą, jaką 
Dumas w roku 1848 w przystępie ochoty 
uszczęśliwienia ludu, wydał do paryskiej klasy 
robotniczej. Brzmi ona dosłownie: „Do robotni­
ków ! Przedstawiam się jako kandydat do man­
datu deputowanego. Dajcie mi swoje głosy. 
Tytuły moje prawne do tego są, nie licząc 
6 lat przepędzonych w szkole, 4 lat w nota- 
ryacie i 7 lat w biurokracyi, — iż przez lat 
20 pracuję po 10 godzin dziennie. Pracowałem 
więc 73.000 godzin. W czasie tym napisałem 
400 tomów i 35 sztuk teatralnych. Owe 400 
tomów, które przeciętnie miały nakład po
4.000 egzemplarzy, a sprzedawane były po 5 
franków, przyniosły 11.853.600 franków. Sztuki 
teatralne zaś, z których każda grana była w 
przecięciu 100 razy, dały dochodu 6,360.000 
franków. Dzieła moje dały zarobić: robotnikom 
drukarskim 264.000 frank., właścicielom dru­
karń 528 000, handlarzom papieru 633.600, 
dziewczętom składającym arkusze 120.000, in­
troligatorom 2,400.000, agentem i komisyone- 
rom 3,200.000, zarządowi poczt 100.000, wy­
pożyczalniom książek 4,580.000, rysownikom
28.000 —  ogółem 11,853.600 franków; moje 
dramata dały zarobić: dyrektorom 1,400.000, 
aktorom 1,225.000, dekoratorom 210.000, 
krawcom kostiumowym 140.000, właścicielom 
sal teatralnych 700.000, statystom 350.000, 
straży bezpieczeństwa i pożarnej 70.000, han­
dlarzom drzewa 70.000, szwaczkom 50.000, 
handlarzom oleju do oświetlenia 525.000, fa­
brykantom kartonu 60.000, muzykantom 257 
tysięcy, ubogim 630 000, afiszerom 80.000, za­
miataczom 20.000, agentom asekuracyj 60.000, 
kontrolorom i oficyalistom teatralnym 140 000, 
maszynistom 180.000, fryzyerom i fryzyerkom
93.000 —  ogółem 6,360.000 franków. Przy- 
jąwszy za wynagrodzenie dzienne robotnika w 
przecięciu 3 franki, a rok roboczy z 300 dni, 
twierdzić mogę, że książki moje w ciągu lat 
dwudziestu utrzymywały 692 osób, a dramata 
moje utrzymywały 347 osób w samym Paryżu. 
Dla prowineyi można tę ostatnią cyfrę przez 3 
pomnożyć, a dodać jeszcze do tego należy bi­
leterów i bileterki, fiakrów i szefów klaki, 
którzy zostawali na moim żołdzie. Razsm w 
teatrach otrzymamy osób 1.458. Książki moje 
i sztuki utrzymywały 2.160 osób, nie licząc 
tych, którzy je przedrukowywali w Belgii oraz 
tłómaczy zagranicznych. — AleJcsander Dumas.* 
Mimo tych kolosalnych cyfr jednak Dumas nie 
został wówczas wybrany do parlamentu.

—  Następca kata londyńskiego Mar- 
wooda, w tych dniach został mianowany. Z ty­
siąca dwustu kandydatów na tę „posadę" wy­
brano przedewszystkiem 20, których powołano 
do Londynu, ostatecznie zaś wybór padł na 
szewca, nazwiskiem Berry, który już raz za­
stępował był nieboszczyka Marwooda w Leeds. 
Nowomianowany kat dał już sporządzić podług 
swojego pomysłu sznur jedwabny, i twierdzi, 
że przy pomocy tego „krawata" w sposób „jak 
najbardziej ludzki" wyprawić potrafi każdego 
delinkwenta na tamten świat.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy lwowski.

Oubył się piąty już z kolei m iędzyna­
rodowy targ zbożow y lwowski, o którym na­
suwających się uwag parę skreślić nie bę ­
dzie od rzeczy, tembardziej, że targi lw ow ­
skie, jako dążące do podniesienia i skon­
centrowania ruchu handlowego w stolicy 
kraju, uważamy za instyfucyę wielkiej do­
niosłości, nader pożyteczną w swych sku­
tkach, zarówno dla kraju, dla producentów, 
i robotników w ogóle, jakoteż i dla samego 
miasta Lw owa, którego mieszkańcom zjazd 
tego rodzaju co roku znaczną korzyść przy­
nosi.

Targ tegoroczny potwierdził powyższe 
nań zapatrywania. W ogóle biorąc wypadł 
on pom yśln ie ; pomyślniej może, niż tego tak 
n ieprzychylne dia handlu naszego zbożow e­
go konstelacje przy nieurodzaju tegorocznym 
spodziewać się dozwalały. Targ, początkowo 
słaby jak zazwyczaj w pierwszej chwili, do­
póki się tak sprzedający jak  i kupcy nie 
rozpatrzą w sytuacyi, ożyw ił się bardzo dnia 
drugiego przy końcu, z dążnością podwyżki 
cen, a jeżeli nie zrobiono tylu sprzedaży, 
jak lat zeszłych, i jak  można było przy tak 
licznym zastępie kupców zagranicznych, to 
już nie wina targu, ale nieurodzaju tegoro­
cznego, który sprawił, że mało co jest sprze­
dawać, skutkiem czego pojawiła się na tar­
gu stosunkowo bardzo mała liczba produ­
centów z próbkami na sprzedaż. Towar p ię ­
kny popłacał, a chociaż producenci pojedyn­
czo niewiele na targ wystawili, to spółki 
handlowe, jak Tarnopolska, Stanisławowska, 
bank rolniczy, bank hipoteczny, tudzież nie­
którzy więksi handlarze m iejscowi dostar­
czyli znacznego zapasu zboża celnych ga 
tunków, a oprócz um ów, zawartych w sali 
targowej i zgłoszonych do sekretaryatu, da­
łoby  się znacznie więcej przytoczyć zawar­
tych poufnie po za targiem, przez kupców 
na targ przybyłych i na sali targowej za- 
związanych.

Targ pow iódł s ;ę zatem, można po­
w iedzieć, dobrze, pomimo niesprzyjających 
okoliczności tegorocznych, w ypływ ających z 
nieurodzaju pow szechnego. A le szczególniej 
powiodła się połączona z nim wystawa 
chmielu. Była ona nowym dowodem, że u- 
prawa chm ielu w G a lic ji podnosi się bar­
dzo świetnie, a to nietylko pod względem 
ilości produkcji, ale co w ięcej znaczy, pod 
względem doskonałości tejże, pod względem 
starannego i umiejętnego obrobienia, co 
wszystko podnosi chm iel galicyjski do pierw­
szorzędnej wartości, i dozwoli inu współza­
w odniczyć w handlu z najpierwszem i zagra- 
nicznemi. Chodzi tylko o to, aby go dać 
poznać światu, aby na targach zagranicz­
nych wyjednać dlań zasłużone miejsce, s ło ­
wem, aby przekonać kupców, że po dosko­
nały chm iel nietylko do Zatecu udawać się 
potrzeba, ale że go i w Galicyi w doboro­
w ych gatunkach z pierwszej ręki znaleźć 
mogą.

Z kilkudziesięciu przysłanych na w y­
stawę próbek, większa część była tak dosko­
nałą, że komisya sędziów wobec małej licz­
by n a g ród , w yznaczonych programem pre­
miowania, m ianowicie dwóch dyplomów h o ­
norow ych i czterech listów' pochwalnych, 
ujrzała się w niemałym kłopocie i z naj­
większą musiała postępować skrupulatnością 
w ocenianiu pierwszeństwa prem iowanych 
okazów, a nadto kilkunastu wystawcom 
w braku większej liczby nagród, wyraziła 
uznanie pochwalne. Po większej części 
chm iel przysłany na wystawę by ł już sprze­
dany, zaczem na targ nieprzeznaczony. Ale 
przedstawiając piękny obraz tej gałęzi pro 
dukcyi krajowej, dostarczyła wystawa wska 
zówki kupcom, gdzie i u kogo na przyszłość 
towaru tego poszukiwać mają.

Obecnie odbywa się wystawa chmielu 
w Zatecu. W yjecha ł na nią pan Józef Gi- 
zowski, przewodniczący sekcyi chmielnej 
w tutejszem Towarzystwie gospodarezam. 
P Gizowski zabrał z sobą szesnaście próbek 
chmielu z tutejszej wystawy, tak prem iowa­
nych, jakoteż odszczególnionych uznaniem, 
aby przy sposobności wystawy Zateckiej , 
okazać tamże zgrom adzonym  kupcom także 
chm iel galicyjski, dla porównania dobroci 
jego z tamtejszym. Rzecz naturalna, że 
próbki te nie będą ani na w ystaw ę, ani do 
premiowania przypuszczone, i nie w tym 
też celu postanow ił zawieźć je tam prezes 
naszej sekcyi chm ielnej. Celem jego  jest 
pokazać próbki te prywatnie kupcom, którzy 
zapewnie bardzo licznie z wszystkich stron 
przybędą na wystawę Z a teck ą , aby tam na 
miejscu porównać je  mogli z chm ielem , 
znajdującym się na w ysta w ie , i przekonać 
się, że chmiel nasz nie ustępuje Zateckiemu, 
posiadając wszystkie wymagane zalety. Nie- 
zapominajrny naprzykład, że chm iel hr Kra­
sińskiego z Rohatyna otrzymał pierwszą 
nagrodę na wystawie Parysk iej, gdzie oce­

niano bardzo surowo i bezstronnie, a chm iel 
Rohatyński dwukrotnemu nawet podlegał 
ocenianiu, i za obu razami tenże sam chlu­
bny dlań wypadł wyrok

Dobrze w ięc, że próbki chmielu ga li­
cyjskiego znajdą się dia porównania pod­
czas wystawy w Z atecu , i bardzo szczęśli­
wym było to pom ysłem , aby je  tam za 
wieźć. Kupcy będą mogli powziąć prawdziw­
sze, niż dotąd mieli wyobrażenie o stanie 
uprawy chm ielu u nas, a pan Gizowski b ę ­
dzie miał sposobność udzielenia im adresu 
chm ielam i galicyjskich , gdzie się mogą do­
borowym  zaopatrywać towarem.

Wystawa ogrodnicza
we Lwowi e ,

Słota ulewna przed otwarciem wysta­
wy i w pierwszym dniu wystawy, jako też 
w ichry powstrzymały wielu wystawców w 
przystawię przedm iotów na czas oznaczony 
programem, dlatego też w pierwszych dniach 
wystawy były luki rażące. Dopiero drugie­
go, a nawet i trzeciego dnia dostawiono, 
chociaż także nie wszystkie zapowiedziane 
rośliny, owoce i t. p.

Wystawa obecnej jesieni była najlicz­
niejszą i najbogatszą ze wszystkich dotąd 
we Lw ow ie odbywanych, szczególnie w dzia­
le kwiatów i owoców. Mniej reprezentow a­
ne były nasiona i pszczelnictwo, bo z oko­
lic Podola wystawcy obsyłają wystawę pszczel- 
niezo-sadowniezą w Strusowie. — W  dziale 
kwiatów najokazalej jaśira ły  rośliny egzoty­
czne, a ilość ich była tak wielką, iż m ogła 
była przyozdobić trzy razy większą lokal- 
ność, jak tę, w której dla braku innej, mu­
siała być pomieszczoną.

Również owoce dla wielkiej ilości i 
gatunków w czwartym dniu wystawy już 
m iejsca nie miały na pomieszczenie.

Jarzyny w ogóle miały bardzo piękne 
okazy, szczególnie celov,ały kalafiory ogro­
dników lwow skich i jarzyny nauczyciela J. 
Antoniaka z Czerniawy.

Szczepy młode, dobrze prowadzone, 
w ystawili: Towarzystwo ogrodnicze, semina- 
ryum gr. kat. i ogrodnik Doliński.

Pszczelnictwo reprezentowali: p. J. B i­
cza], E. M otylewicz z Uherec, J. Kowalski 
z M alechowa, a szczególnie I. Seniuk z Tar­
nopola, który wystawił ul nowego pomysłu, 
które Towarzystwo ogrodnicze do zbadania 
w praktyce zakupić chce.

Wykaz nagród rozdanych na dniu 26go 
września b. r. za przedmioty wystawy ogrodni­
czej we Lwowie.

A. Z a  o w o c e  (poz. 1 do 75). Dyplomy 
honorowe. Henryk Straszewski z Boguchwały, 
80 gatunków I klasy z nazwami polskiemi; 
Antoni Klimowicz ze Lwowa, 125 gatunków I 
klasy z nazwami pomologiezneuu ; Ogród pomo­
logiczny w Warszawie (inspektor E. Jankow­
ski), 218 gat. z nazwami pomolog.; Antoni 
Dąbczański ze L w ow a; 0. W. Mietsch z
Drezna.

Medale srebrne: dr. Harajewicz Kraków; 
Rudolf Kriszke, ogrodnik z Okocima; dr. Wer- 
nicki, Lachowice ; Grmina i szkoła Weinbergen 
(zbiorowo 22 wystawców); zakład głuchonie­
mych we Lwowie.

Medale bronzowe: ks. T. Kosnierski z 
Uhrynowa, Józef Orzechowski z Olszanicy; Jan 
Nowicki, ogrodnik z Zaleszczyk; J. Doliński ze 
Lwowa.

W  pieniądzach: Jan Frączkiewicz, nau­
czyciel z Zuchowy 3 dukaty; Ignacy Antoniak 
z Czerniawy 2 dukaty; J Nowicki z Zaleszczyk 
za winogrona 2 dukaty; ksiądz Kosnierski 1 
dukat.

Listy pochwały: Pańkowski z Malechowa; 
ks. Smerekowski z Peczeniżyna; J. Krzempo- 
wski z Mościsk; N. Soehanik z Jarosławie; 
Al. Zaieski z Przemyślan; Nel. Szczepańska z,.; 
M. Z. Serwatowski z Rajtarowiec; Szpital woj­
skowy Lwów (c. k. kapitan Matauschek); Fr, 
Erbar, P. Maciulska, A. Maloszyńska, Antoni 
Majer, 0. Caliga, Maks. Jenike, K. Kwaszyński,
E. Ozwad, Dworski, M. Krulik, J. Hendrich ze 
Lwowa ; Adolf Wiesiołowski. W ł. Korzeniewicz 
z Kołom yi; włościanie z Krzywczyc ; M. Wojz 
narowicz, M. Pawlaczek, J. Pietra,szewski, J, 
Mokrzycki, J. Cholewiński, J. i P. Wojnaro- 
wicz, J. Leduchowski, M. Pawlaczek, J. Woj- 
narowiez Nr. 63, J. Czop, M. Pawlaczek, J. 
Holowiecki, J. Sabat. Malendowski, tow. ogro­
dnicze 60 gatunków owoców zrzekło się 
nagród.

D. Z a j a r z y n'y (poz. 76— 9 8 ); J. Kli­
mowicz, Lwów, 3 dukaty ; Woliński 2 dukaty; 
A. Klimowicz 10 zł,, M. Hillich 2 dukaty, 
Kaz. Piątkowski 10 zł., Lisowicz, włościanin 
z Gfrzybowic, 1 dukat, Instytut hr. Skarbka w 
Drohowyżu medal srebrny; Wł. Łoś z Podha- 
jec, medal bronzowy; Ig. Antoniak Czerniawa, 
5 z ł . ; Józef Kowalski, nauczyciel z Malechowa, 
5 z ł . ; dalej Listy pochwalne: szpital Łazarza 
w Krakowie, Józef Orzechowski, gmina i szkoła 
Weinbergen, dr. Wernicki Lachowice,- Widym- 
ski Lwów, ks. Homiński, Zaremba, Maryański, 
Ząbowski z Mikołajowa, Zakład narodowy Osso­
lińskich, Michał Wójcicki Lwów.

G. Za s z c z e p y  (9 9 — 106): Tow. o- 
grodnicze i L Pierożyński zrzekli się nagród; 
seminaryum ruskie J. Byczaj list pochw ały; 
J. Doliński 2 dukały, Rudolf Kriszke z Oko­
cima list pochwały ■ Wł. Korzeniewicz z Ko­
łomyi list pochwały.

D. P s z c z e l n i c t w o  (107— 11 1): Jan 
Byczaj medal srebrny, Teodor Senik z Tarno­
pola 2 dukaty i list pochwały, E. Motylewicz 
w Uherce 10 z ł r , J. Kowalski z Malechowa 
5 złr.

E . W y r o b y  z m io d u , o w o c ó w  itp. 
(112— 1 1 4 ): ks. Andrzejowski ze Skały (miody, 
maliniaki, dereniaki) dyplom honorowy; L. 
Czyński Jarosław konserwy, owoce kandyzo­
wane, suszone, pierniki, dyplom honorowy; 
Zimmer ze Lwowa za podobne wyroby medal 
bronzowy.

F . K w i a t y  (115 — 12 5): Jan Klimo­
wicz ze Lwowa dyplom honorowy, Mikołaj W o­
liński ze Lwowa dyplom honorowy; Antoni 
Klimowicz ze Lwowa list pochwalny; Marcin 
Hillich medal srebrny; Ig. Antoniak z Czer­
niawy, C. Caliga, c. k. zakład karny we Lw o­
wie, I. Widymski, Tepa, Lauermann listy po­
chwały ; Towarzystwo ogrodnicze zrzekło się 
nagród.

Za krzewy szpilkowe egzotyczne: M. W o­
liński, Jan i Antoni Klimowicz po 10 zł.

O. N a g r o d y  z a s z c z y t n e  za  z a s łu -  
g  i w krzewieniu ogrodnictwa: Liedl Karol,
wiceprezydent c. k. sądu karnego we Lwowie, 
dyplom honorowy.

Za prace postępowe i współpraeownictwo: 
Arnold Róhring, ogrodnik miasta Lwowa, list 
pochw ały; Yoelker Henryk, nauczyciel z Wein­
bergen ! 0 z ł . ; Antoni Zombert, ogrodnik e. k. 
sądu karnego we Lwowie, 10 zł. ; Kazimierz 
Piątkowski, ogrodnik Towarzystwa ogrodniczego, 
3 dukaty; A. Florek, ogrodnik p. Dąbczań- 
skiego, 10 zł

OSTATIIA POCZTA
Sejm krajowy.

X I p o s i e d z e n i e  rozpoczęło się dzi­
siaj o godzinie 12 min. 20 w południe.

Na posiedzeniu obecni J. E. m inistro­
wie br, Z i e m i a ł k o w s k i  i dr. D u n a ­
j e w s k i .

Ogólna liczba wniesionych petycyj do­
chodzi dziś cyfry 391.

Poseł Roman ks. C z a r t o r y s k i  u- 
prasza, ze względu na stan zdrowia swego, 
o uwolnienie go od zasiadania w komisyi 
konkurencyjnej. Izba uwzględnia to życze ­
nie, a M arszałek oświadcza, że wybór uzu­
pełniający jednego członka do komisyi kon­
kurencyjnej postawi na porządek dzienny 
najbliższego posiedzenia.

JW . M a r s z a ł e k  uprasza Izbę o po­
zwolenie złożenia w je j imieniu gratulacji 
Najj. Panu , z okaayi imienin, przypadają­
cych w dniu dzisiejszym, a zarazem, będąc 
tłómaczem uczuć tej Wysokiej Izb y , wznosi 
JW . Marszałek okrzyk na cześć Najj. Pana, 
który ^Izba powtarza z zapałem trzykrotnie.

W pierwszem czytaniu motywuje poseł 
M a i  swój w n iosek , tyczący się przeniesie­
nia Izby handlowo - przemysłowej z Brodów 
do Tarnopola. Pod względem formalnym 
prosi o odesłanie tego wniosku do komisyi 
adm inistracyjnej. W niosek ten Izba przy­
j ę ć

Poseł H e n z e l  uzasadnia swój wnio­
sek o zmianę §§, 19 i 33 ordjnacyi wybor­
czej dla gm in. Odesłano go zgodnie z ży­
czeniem wnioskodawcy do komisyi adm ini­
stracyjnej.

Następnie poseł M e r u n o w i c z  m oty­
wował swój wniosek o zaprowadzenie kary 
osiedlania w rolniczych koloniach karno-po- 
prawczych.

Godzina 1 minut 15 z połudn ia ; po­
siedzenie trwa dalej.

W edług depeszy peszteńskiej do Polii. 
Corr., oczekują w Gódóló przybycia N a j j .  
P a n a  w dniu 12 b. m., zkąd Monarcha uda 
się do Szegedynu.

S e j m o w i  g ó r  n o - a u s  t r  y a c k i e m u  
zostało przedłożone sprawozdanie wydziału 
krajowego o reformie krajowej ordynacyi wy­
borczej, z którego się okazuje, że po zapro­
wadzeniu tej reformy liczba w yborców w 
miastach podniosłaby ‘ się z 8819 na 15.000 
w gminach w iejskich z 26.551 na 70.00o! 
Sejm ten przyjął projekt ustawy o przyczy­
nianiu się Towarzystw asekuracyjnych do 
ustanowienia funduszu na rzecz zakładania 
straży ogniowych.

S e jm  k a r y n c k i  przyjął utsawę o or­
ganizacji służby zdrowia w gm inach w iej­
skich , niemniej rezolucję  do rządu w spra­
wie utworzenia personalu sanitarnego, m a­
jącego załatwiać swoje czynności przeważnie 
w okolicach górskich.

W  części w czorajszego wydania Gazety



podaliśmy telegram o zamknięciu sejmu ka- 
rynckiego. Dzisiejsza depesza biura korespon­
dencyjnego prostuje tę wiadomość, donosząc, 
że s e j m  k a r y n e k i  ni  a z o s t a ł  d o t y c h ­
c z a s  z a m k n i ę t y .

W komisyi budżetowej sejmu m o r a w ­
s k i e g o  zażądał poseł Sturm , aby zmniej­
szyć zasiłek krajowy, płacony dotąd do fun­
duszu szkół ludowych, o 50.000 złr., bo, jak 
się w yraził, szkolna rada krajowa, dla nie­
potrzebnych szkół czeskich ułożyła zbyt wy­
soki budżet szkolny. Komisya wniosek ten 
przyjęła. _________

Na przedwczorajszem posiedzeniu w ę- 
g i e r s k i e g o  s t r o n n i c t w a  r z ą d o w e ­
g o ,  prezes gabinetu T i s z a  m ó w i ł  o 
s p r a w i e  k r o a c k i e j  Naszkicował on 
postępowanie rządu, który musi przede- 
wszystkiem zaprotestować przeciw zabiegom 
załatwiania spornych kwestyj za pomocą ek­
scesów ulicznych. W sprawie godeł rząd 
działał zupełnie prawidłowo i w duchu u- 
stawy. Po przywróceniu porządku rząd, nie 
wdając się w interpretacyę ustawy ugodo­
wej, gotów będzie przywrócić w Kroacyistan 
dawniejszy. Tym sposobem rząd pragnie 
złożyć nowy dowód umiarkowania i przeko­
nać każdego z osobna, że życzeniem jego 
jest żyć w zgodzie z Kroacyą. Rząd pragnie 
jak najrychlejszego przywrócenia zawieszo­
nych swobód konstytucyjnych, a pierwszym 
do tego krokiem będzie zamianowanie bana. 
Skoro to nastąpi, zostanie bezzwłocznie za­
rządzone śledztwo z powodu nadużyć, o ja ­
kie Itroaci oskarżają władze podatkowe. Mi­
nister zawiadomił zgromadzenie, że na naj- 
bliższem posiedzeniu sejmu wniesie rezolu- 
cyę, zawierającą następujące dwa, punkta: 
Parlament pochwala postępowanie rządu, 
niemniej jego czynności i tychże motywa, 
parlament zgadza się na to, aby rząd w kwe­
sty! godeł działał w duchu ustawy ugodo­
wej z r. .'.868. Zebranie przyjęło jednogło­
śnie powyższą rezolucję i uchwaliło, aby o 
brady nad nią rozpocząć na czwartkowem
posiedzeniu.

Pełne taktu i umiarkowania postępo­
wanie rządu węgierskiego oddziałało" ze 
wszech miar korzystnie na posłów kroac- 
kich; to też zdaje się już nie ulegać wąt­
pliwości, że w najbliższym czasie przyjdzie 
do zupełnego porozumienia pomiędzy spor- 
nerni stronami. Na przedwczorsjszem wie- 
czornem posiedzeniu posłów kroackich 
przedłożono następującą rezolucyę: „W  prze­
konaniu, że ostatnie oświadczenie prezesa 
gabinetu Tiszy zostanie urzeczywistnione, 
niemniej ze względu na to, że p. Tisza wy­
raźnie oświadczył, iż pragnie przywrócenia 
stosunków konstytucyjnych, oświadczają po­
słowie kroaccy gotowość wzięcia udziału w 
obradach sejmu, skoro tylko zostanie ure­
gulowaną sprawa godeł, gdyż udział ten mo­
że przyczynić się tylko do przywrócenia sto 
suuków konstytucyjnych". Posłowie kroaccy 
przyjęli jednogłośnie powyższą rezolucyę.

Fremdenblatt pisze: „Do Daily News do­
noszą z Saloniki, że W. Porta odbiera co­
dziennie relaoye o wzmagającej się z dniem 
każdym propagandzie austryackiej w Salo- 
nice i Monastirze. Władze tureckie miały 
nawet aresztować emisaryuszów austryackich. 
Niestety, dodaje Daily Neu/s, w ich miejsce
przybyli natychmiast, inni, w skutek czego 
W . Porta zamierza w pomienionych prowin- 
cyach ogłosić stan oblężenia. Dalej donosi ten 
dziennik, chociaż pod zastrzeżeniem, że Au- 
strya koncentruje swoje wojska w Nowym 
Bazarze. Od dawna już specyalnością Daily 
Neics jest to, że otwiera swoj® szpalty naj­
rozmaitszym agitatorom na półwyspie Bał­
kańskim. Tym razem jednak jakiś korespon­
dent zaawanturował się zanadto w swoich 
doniesieniach. Dlaczegóż nie wymieni po na­
zwisku choćby jednego emisyaryusza austrya- 
ckiego, aresztowanego wrzekomo w Salonice? 
Oto dlatego, że byłoby to rzeczą wręcz nie­
możliwa."

Zajścia, a raczej c h w i l o w e  p r z e o -  
; b  r a ż e n i a  w B u ł g a r y i ,  zwróciły znowu 

uwagę świata politycznego przeważnie w tam­
tą stronę. Przedewszystkiem postawa, którą 
zajął nadzwyczajny poseł rossyjski p. Jonin, 
nastręczyła okazyj do różnorodnych domy 
słów. Według najświeższego z daty 2 b. m. 
doniesienia z Petersburga do Fol. Corr., a 
równocześnie z Sofii, wiadomości te, zesta­
wione razem , są nader sprzeczne. Dobrze 
poinformowany korespondent Doi. Corr. z Sofii 
zapewnia, że p. Jonin zaleca członkom zgro­
madzenia narodowego nie popierać księcia, 
gdyż w takim razie prędzej będzie zmuszo 
ny do opuszczenia kraju. Pomiędzy deputo­
wanymi bułgarskimi ma w skutek tego pa­
nować niepewność, jak pojmować misyę p. 
Jonina. Z Petersburga natomiast zapewnia­
ją Fol. Corr. , że p. Jonin otrzymał od rzą­
du w Petersburgu rozkaz działania pojednaw­
czego w Sofii. Jednocześnie ręczy petersbur­
ski korespondent, iż rząd rossyjski dalekim 
jest od myśli podkopywania stanowiska księ­
cia Aleksandra. Pol. Corr. tłómaczy tę sprzi - 
czność tylko tern, że p. Jonin działa wbrew 
wskazówkmo, które otrzymał.

Inny list Pol. Cor. z Petersburga 
z daty 28 zeszłego miesiąca, zawiera ró­
wnie zajmujące szczegóły co do zapatrywa­
nia Rossyi na położenie w Bułgaryi. „Prze 
obniżenie najświeższe w Bułgaryi, czytamy 
w tym liście, zrobiło niemiłe wrażenie 
w Rossyi, ponieważ w całej akcyi ujawnił 
się brak względów księcia dla Rossyi. Buł- 
garya zresztą jest w tej chwili wystawiona 
na niebezpieczeństwa, i dlatego musi p. J o ­
nin pozostać w Sofii. Obecność jego tam 
może się wkrótce okazać korzystną dla sa­
mych Bułgarów, bo już teraz dają się sły­
szeć w księstwie protesta przeciw najśwież­
szemu przeobrażeniu i jego następstwom. 
Ponieważ objawy te lada chwiia mogą y- 
wołać zaburzenia publiczne, wielkiej wagi 
zatem jest rzeczą, ażeby w danej chwili 
rozpoczęto akcję pojednawczą i żeby ini- 
cyatywa wyszła od reprezentanta kraju, któ­
rego głos pomiędzy Bułgarami liczyć może 
zawsze na szacunek Na podstawie pewnych 
informacyj można zaręczyć, że p. Jonin ni# 
ma innej, prócz pojednawczej misy i, prócz 
tego, ażeby pokój, w razie zaburzeń, przy­
wrócić środkami pojednawczemu Rossya po­
czytuje zajścia w Bułgaryi za kwestyę m iej­
scową, i iiie miała nigdy zamiaru traktować 
jej jako sprawę ogólnej politycznej natury, 
będzie oraz jej najusilniejszem staraniem, 
ażeby zajścia wspomniane nie zostały prze­
niesione na szersze pole europejskiego zna­
czenia. Co do rzekomego zamiaru, podsuwa 
nego Rossyi, by zrzucie z tronu księcia 
bułgarskiego, to ei, którzy takie rzeczy g ło ­
szą, powinniby się zastanowić, że obsadze­
nie tronu przez innego księcia mogłoby 
Przyjść do skutku jedynie za zgodą wszyst­
kich mocarstw. Rossya nie byłaby zatem 
w stanie narzucić samowolnie kandydata, a 
inicjator podobnej myśli mógłby sam tylko 
ucierpieć. Opinia zatem europejska , która 
w chwili rozdrażnienia źie zrozumiała arty 
kuł Journal de St. Petersbourg , powinnaby 
raczej widzieć sytuaoye w barwach mniej
czarnych“ .

1 bellą, kilka depesz telegraficznych. W  sobotę 
' iec'orem  telegrafował Alfons XII do ma- 
i tki :  „Bardzo smutny, zły dzień". W nie- 
j dzielę przesłał jej następującą depeszę:
I „Ogólna zmiana. Prezydent rzeczypospolitej 
1 wychodzi z ambasady. Będę dziś wieczorem 

na obiedzie w Elysee." Na depeszę tę od- 
: powiedziała, królowa Izabella następującym 
j telegramem: „Synu mój ukochany, zgadzam 
■ się najzupełniej na twój sposób postępowa­

nia". W końcu przesłał król swojej matce 
ostatnią depeszę, brzmiącą w te słowa : „Jes­
tem szczęśliwy, że pochwalasz moje postę­
powanie". Wszystkie dzienniki francuskie, 
belgijskie i włoskie, które nas dziś doszły, 
zajmują się tylko awanturą paryską w cza­
sie pobytu króla hiszpańskiego i jednomyśl­
nie ją potępiają, jakkolwiek republikańskie 
starają się ją tłom: ;zyr i zmniejszyć zna­
czenia względami patrjutycznego rozdrażnie­
nia.

Z powodu nominacji króla hiszpań­
skiego dowódcą honorowym 15 pułku uła- 
a ° wi Neue Preussische Zeitung ogłasza listę 

onorowych dowódców pułkowników pru­
skich. Są nimi mianowicie: Cesarz Franci­
szek Jozef, Arcyksiążę Rudolf, cesarz Ale- 
JrdF kró1 rumuński, król belgijski,
i - . VVl,,1eIm III holenderski, król Humbert, 

I worem; .ma^eujz włoski, król saski, król ba- 
• ski V ’- , b książę Aleksander he-
i S  H ,ii\ A1ęksander bułgarski, książę A l- 
j fred edymburski, książę Arthur Connaught.

Jak nas zawiadomił telegram belgradz­
ki, umieszczony w części wczorajszego na­
kładu, k r ó l  M i l a n  w l i ś c i e _  o d r ę c z ­
n y m  d o  P i r o c z a u a c a  wyraził głębokie 
ubolewanie z powodu jego ustąpienia; do- 
tyczasowej czynności całego ministerstwa 
wyraził najzupełniejsze uznanie, wspomniał 
z wdzięcznością o reformach dokonanych w 
wszelkich kierunkach życia publicznego, za­
ręczył, że o patryotycznych usługach jego 
dla kraju i dla tronu nigdy nie zapomni, 
wreszcie całemu gabinetowi złożył gorące 
podziękowanie. Polityka zagraniczna gabine­
tu —  mówi dalej król —  była zawsze prze­

jęta dobremi i uezciwemi zamiarami i sta­
rała się dowieść Europie, źe Serbia chce 
żyć w spokoju, rozwijać się samoistnie i 
pracować dla cywilizacyi.

Do Presse telegrafują z B e l g r a d u ,  
iż radykalni oświadczyli, że w razie ustą­
pienia gabinetu Piroczanaca, będą głosowali 
za konwencyą kolejową Położenie w Serbii 
po powrocie króla znacznie się poprawiło.

Wszystkie p o g ł o s k i  o dym isji ga­
binetu francuskiego, o ustąpieniu Wilsona, a 
nawet o ewentualnem ustąpieniu prezyden­
ta republiki, są, jak zapewnia telegram N. 
Fr. Presse, raczej wyrazem życzeń rozlicz­
nych stronnictw, niż prawdopodobną kombi- 

‘ nacyą. To tylko jest pewne, że wszyscy mi­
nistrowie zażądają, ażeby z gabinetu wystą 
pił minister wojny Thibaudin.

P eszt, 3 października. Prezes 
gabinetu T i s z a ,  przedkładając na 
d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e ń . i u ŁI z b y 
d e p u t o w a n y c h  do uchwały swój 
w n i o s e k  w s p r a w i e  k r o a c k i e j ,  
oświadczył, że rząd był i jest tego 
przekonania, iż ta u , gdzie idzie o 
ekso -są uliczne, należy starać sie prze- 
dewszystkiem o przywrócenie porządku 
... powagi państw . Następnie potrzeba 
dążyć w sposób poważny i oględny 
do usunięcia w drodze porozumienia 
tego, oo było przyczyną lub pretekstem 
zaburzeń, i idyby przy tej sposobności 
miał się pokazać, iż ruch ten był 
tylko parawanem dla tendeneyj, usi­
łujących przekroczyć granice konsty- 
tucyi i ustaw, wtedy państwo węgier­
skie byłoby uprawnione do użycia 
wszelkich środków w celu zabezpie­
czenia swojej powagi. Mówca jednak 
wyraża nadzieję, że do tego nie przyj­
dzie. Minister oświadczył dalej, że 
pragnie gorąco przywrócenia prawi­
dłowych stosunków w Kroacyi, je ­
dnakże urzeczywistnienie tego życze­
nia, po przyjęciu przedłożonego do 
uchwały wniosku, będzie zależało w 
pierwszym rzędzie od posłów kroa- 
ekich.

L u b ia n a , 3 października. Ze 
względu na toczące się jeszcze roko­
wana, -ij m u s u n ą ł  z d z i s i e j  s z e -  
g o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  w e r y -  
f lka y ę  w y b o r ó w  z większych po­
siadłości.

B elgrad , 3 października. Na dzi­
siejszem posiedzeniu s k u p c z y n y  
byli obecni prezes gabinetu Christicz 
i minister wojny Petrowic. Prezyden­
tem i wiceprezydentami skupczyny 
zostali wybrani kandydaci postawieni 
przez radykalnych i stronnictwo po­
stępowe. Jutro ma udzielić kroi sank- 
cyi tym wyborom.

P a ry ż , 3 października. France 
* inne autiministeryalne dzienniki 
oświadczają, że m i n i s t e r  w o j n y  
p o s tan o w ił nie podać się do dymisyi.

N. J o r k , 3 października P a w i  
7 n :  l l o  hn  rori

Petersburg 4go października. 
{Teł. ,pryiv.) D e m o n s t r a c y e  p a ­
r y s k i e  p r z e c i w  k r ó l o w i  A l ­
f o n s o w i  zrobiły niemiłe wrażenie 
w tutejszych kołach dworskich.

Belgrad, 4 października. Na dzi­
siejszem p o s i e d z e n i u  s k u p c z y ­
ny  został odczytany ukaz królewski, 
mianujący prezydyum tego zgroma­
dzenia i upoważniający prezesa do 
otwarcia skupczyny. Zaraz potem zo­
stał odczytany drugi ukaz, upoważnia­
jący prezesa gabinetu do n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  z a m k n i ę c i a  s k u p ­
cz yny .

Paryż, 4 października. (Tel. pr.) 
W rozmowie z prezydentem Grrevy’m 
oświadczył minister Ferry, że kilku 
ministrów wyraziło się w sposób na­
ganny o zajściach w czasie przyjęcia 
króla Alfonsa. Wzięli oni za złe mi­
nistrowi wojny, iż nie przybył na przy­
jęcie króla i nie mogą pochwalić, że 
prezydent z pewną niechęcią przyjmo­
wał monarchę hiszpańskiego. Grevy 
odparł, iż w całem jego zachowaniu 
się nie zaszło nic takiego, coby mogło 
dotknąć niemile króla Alfonsa. Ferry 
oskarżał otwarcie Wilsona, który sta­
wia bezustannie opozycyę minister­
stwu i prosił wreszcie o usunięcie 
Wilsona. Na to odparł Greyy głosem 
wproszonym, iż nigdy na to nie zezwoli. 
Wkrót* e zbierze się parlament i on to 
będzie sędzią w tej sprawie. Nim to 
nastąpi, należy uzbroić się w cierpli­
wość. Ferry ustąpił orędzie i zgodził 
się na to, że gdyby Izba przyznała mu 
słuszność, Grćvy wyda wszędzid i za­
wiadomi w niem Francyę, iż ustępuje 
z prezydentury.

Madryt, 4 października. Obiega 
pogłoska, że r a d a  m i n i s t e r y a l n a  
p r z y g o t o w u j e  n o t ę  do F r a n c y i ,  
z powodu demonstracyj paryskich. 0 - 
stateczne zredagowanie tej noty ma na­
stąpić na radzie pod przewodnictwem 
króla.

Z R z y m u  donoszą pod dniem 2 b.m, 
Dziś na dworze królewskim w Monza o d ­
b y ł a  s i ę  k o n f e r e n c j a  pomiędzy kró­
lem, Mancinim i uwierzytelnionymi posłami 
w Wiedniu i Paryżu. W przyszłym tygodniu 
mają być w Rzymie wszyscy włoscy amba­
sadorowie u mocarstw zagranicznych.

  —— *

Dzienniki angielskie jednomyślnie i su­
rowo potępiają wybryki gawiedzi paryskiej 
i manifestacje nieprzejednanych, urządzone 

i w stolicy Francyi w czasie pobytu tam króla 
i  Alfonsa XII. Times i Standard twierdzą, że 

demonstracje te wzmogły sympacye, ogółu 
| w Hiszpanii dla monarchy. Król hiszpański 
i w czasie swego krótkiego pobytu we Fran­

cyi wymienił z matką swoją, królową Iza-

M adryt, 4 października. Zandar- 
merya przeszkodziła zamierzonej przez 
studentów a n t i f r a n c u s k i e j  de-  
m o n s t r a e y i  p r z e d  a m b a s a d ą  
f r a n c u s k ą .  Król odbiera liczne te­
legramy! °d monarchów, wyrażające 
ubolewanie z powodu zajść w Paryżu, 
a zarazem sympatye dla króla i ra­
dość ze szczęśliwego powrotu. W tych 
dniach udzieli król posłuchania ko­
lonii francuskiej i przyjmie od niej 
adres.

l o n y  w y s t a w y  w P i t t s b u r g u  
(w Pensylwanii) z g o r z a ł y .  Szkody 
oceniają na 2 ł/2 miliona dolarów.

Wiedeń, 4 października. (Tel.pr.) 
Pan minister handlu br. P i no posta­
nowił odbyć i n s p e k c y ę  g a l i c y j ­
s k i e j  k o l e i  t r a n s w e r s a l n e j  i 
w tym celu wyjeżdża dzisiaj wieczo­
rem do Oświęcima w towarzystwie 
dyrektora budowli PrenniDgera i star­
szego inspektora Poschachera P o ­
dróż cała potrwa dni ośm.

W ie d e ń , 4 października. (Tel. 
pryw.) Do Neue fr. Presse telegrafują 
z R z y m u :  W y j a z d  ks. kardynała 
H o h e n l o h e  do  Niemiec nie ma 
żadnego politycznego celu. Kardynał 
Hohenlohe wyjechał w skutek niepo­
rozumienia ze Stolicą św., nie był też 
u Papieża na pożegnalnem posłu­
chaniu.

kurs w iedattski

W iedeń, 4 października 188-3, godzina 4 
_m. 10. Akcye kredytowe — •— , Angło-Austr.
-  . , Akcye banku Union — •— , Kolej Karola
- r  ■— , Południowa —, Renta papierowa 
— •— , Galicyjskie listy zastawne —■— , Gsli- 
■ y, sie obligacje indemnizaeyjne — •— , Galicyj­
ski ""k  rustykalny 100'— , Losy z roku 1860 
— •- N* ' — Pnbel pa — '— .
! r— ! enie

W iedeń, 2 października 1883, godzina 10
...____35 Ak j kredytowe 292'25, Angio-Austr.
109 25, Om uTanL 111-25 Kolej Karola Ludw. 
289 75, P łu '" ‘ -wa 153*70, Renta papierowa 
— •— Galicyjsnie listy zastawne — , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyne — . Galicyj- 
Jd bank mst; Talny —•— , Losy z roku 1850 

- N 'lobondor 8 '50l/2 Rub l apierowy 
1 '18s/4. Ui#"scbienie silne.

T e leg ra m y  ahożo we z d. 3 październ. 
- ź ń .  Pszenica za 100 kilogram. 10*50 do

ży — .— do — •— zł.
zł., kukurodza — *— do 

— — •— zł., okowita pei
procent 84*75do35'— zł. B o da-

Wi.
11-- jęczmień
—  do -
Zł., OW' »
10.000 lite. r  __________   ...
Pe s .  : Pszenica 100 idlogr. (na jesień) 9.78, 
do 9'80 zł. (sierpień— wrzesień -•—
do 1675 zł. B i l i n .  Pszenica żółta (maj— 
czerwiec 180'— m., żyto — m ., spiritus 
52.10, ' rzepaków, 67 50 m. S z c z e c i n :

■■— , ...epik — ■— . P a r y ż :  mąki 
gr. 55 90 fr., rzepakowy 79'75 fr.,
— — ii-. W ł a w :  Pszenica — • 

„wi. — spiritus— ■—, kuku-
K ł i o n i ~ . P —eniea -  —

Psz'ni 
159 kŁ 
8

Odpowiedzialny redaktor: A d a m  K r e e h o w ie c k i



6
Pociągi kolejowe.

Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 

O d c h o d z ą  z e  L w » w » .
h o Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mieszany 
i o godz. 6 min, 85 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 80 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg miąszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podw ołoczysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
Z Krakowa: o godz 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny ; o godz 9 min, 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwów 
ski, o godz. 10 min 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię 
szany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór
pociąg pospieszny godz. 3 min. 35 
rano i o godz, 8 • 52 po południu
pociąg mięszany ;

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szezerzee-Lwów.

Z Podw ołoczysk : na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 ranę i o
godz. 3 min 48 i r- p<.».i<ini7 pociąg 
mięszany.

a^. s  ». jz.
wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim w dniu 3 października 1883 pięciu 

liczb :
3 8  6 1  2 4  2 1  1 8

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
17 i 31 października 1883.

1  e .  k .  u rzędem  l o t e r y j n e g o .
d o  Lw®wi» 

dnia 4 października 1883 
H o te ł t łeo r jsea  

Pp. E. Wolski z Hawłowic. W. Czaj­
kowski % Medwedowic. A. Leszczyński z Zabło- 
cia. W. Filans z Wiednia. J. Orłowski z Po­
dola ross.

H otel Langa
Pp. F. Stefezyk z Krakowa. J. Zacha- 

ryasiewicz z Krakowa E. Keichl z Pesztu. 
H o te l A n g ie lsk i  

Pp. N. Puchalski z Przemyśla. J. Chmie­

lowski zlPonikwy. J. Łobos z Brodów. Dr. J. 
Baumeld^z Przemyśla. B. Czajkowski z Wasy- 
lowa, A. hr. Bukowska z Sądowej Wiszni.

H o te l W a rsz a w sk i
Pp. J. Kański z Polski T. Ławrowski 

z Tarnopola. A. Turowski z Dublan.

(Z obserwatoryum e. a. Lniwereyteta we Lwowie). 
i  dnia 4 października 1883 o godzina i«n 

Barometr 730 87mm. przy temp. 0\„ Psych*- 
m*ti s * v  + 8.5*0. P i ó r o m . Ir wilgom, + 7 .6 -  . 
Prężność pasy 7.3-nro Wilgoć 88*/» Zachrnrz-euie 
10 Wiatr E l Ozon 5.

Temperatura powietrza + 6 .8  1.
Barometr opada, 

ijtiii barometru nad poziom morza <55.97m. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 15,1‘C 

Najniższa temp. w nocy 7.4'’C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.2inm.

(Z obserwatoryum

ę -  49°50’

S p ostrzeżen ia  m e te o ro lo g iczn e ,
u. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
X =  41 ° 4 i ’ w. ™ 340“  ,5 

Dia 5 października 
E. — —  li®  28,s.» 0 ° — 12Ł 55”' 0,3S1 

Zachód słońca 4go października 5h. 32o .,0, wschód 
18h. 6 a., 1.

W  październiku nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 8d 23h 55,m 7 ; pełnia 15d 20h 21,m 5; 
ostatnia kwadra 22d 12h 54,m 7 ; nów 30d 13h 
32,m 3.
Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogeum) 3<> 
7 + '6 i 3Ód lOh, 5 ; w pankti . przyziemnym Peri- 
geum) 164 6Ł ..

Równanie czasu będzie przez cały październik 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Na 30 października przypada zaćmienie słoń­
ca, które nie będzie widzianem w Europie; zaćmienie 
księżyca przypada na 15 i zaczyna się o 19h 35,m 
0, według czasu Obserwatoryum. Będzie widzitnem 
w zachodniej Europie, we Lwowie * zajdzie księżyc 
blisko godzinę przed zaćmieniem

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem dopiero około 15 Weneię jako wieczorną gwia­
zdę, zachodzi blisko 3-Jm po slońeu; Saturna w kon- 
stelacyi Byka, (wschodzi na początku przed 9tą na 
końeu o 6tej godzinie); Marsa, który przechodzi z 
konstelaeyi Bliźniąt do konstelacyi Raka i wschodzi 
przed litą  a na koniec Jowisza w konstelacyi Raka, 
który wschodzi na początku przed 13tą a na końeu 
przed lOtą go iziną.

Dnia 19go października będzie Jowisz w złą­
czeniu z Marsem

8 października i«S;-s 19a
Stan barometru w milimetr. 73 U

00ł> 726!05
Staa termometru suasego 
-.i st. Cek. +15-3 + 1 0  j +12-8

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. +18.* +9>5 +  13.0

Prężność pary powietrzu 
w milimetr. 10,* 8,* H,o

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w “Zo- 81 91 91

Stan nieba. 4 5 9
Kierunek wiatru. sw sw. e.
Mcc wiatru. 3 2 1
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 211 0,mmo
Najwyższa temperatura w eiagu dnia, odezym a 

o 9Ł- +  16,o.
Najniższa temperatura w aągtt dnia. odczyt?',as. 

o 9U- +  8 j

V'- • “  * —, -  ~  " w  ■*- r- r* p u » u u . ,  VŁU r ł
pełud. 5/10).

Przy wietrze o zmiennym kierunku i tempera- 
turze normalnej, niebo zamglone, pogoda niepewna.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów dni.ł 3 października 18SS

1. A a e y e  za sztukę
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po200zł. w. a 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. irredyt. galic. 5 pr- w. a.

» A Pr- w- a- 
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow.kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/, 1. ] 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

a i  pr. w. a.
,  „ B 5 pr. w. a. wy­
losowane z i0 pr. premią . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a . ' 
■ .  .  » > 5 pr. w. a.

3 .  L i s t y  (U i iż r  e  za 100 zł.
Ogóln. roin. kred. Zakład dla Gal- 

1 Puków. 6. pr. los. w 15 lat

i .  O b l i g i  za 100 zł.
(ndemniz. galic. 5 prc. m. k. 
OMig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr, w. a.

5 . L e i ;  miasta Krakowa
,  Stanisławowa

6 .  M e n e t y ,
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
N&poleondor 
Półimperyał . . . .
Bubel rossyjski srebrny 

,  ,  papierowy
100 marok niemieckich .
Srebro.....................
Kueonu w

ptacą żądają
waluta asastr.

si'r. *tr. et.

289 — 
165 5# 
258 -  
250 -

292 — 
108 60
293 — 
255 —

98 80 
89 50 
98 80 
86 50 

101 80 
97 60

98 80 
90 50
99 80 
87 50

102 80 
98 60

100 50 
100 -  
93

101 50
102 50 
95 -

98 99 25

95 -  
101 50

98 -  
102 50

1 
1

00 ^
 

- -i OT Su — 
24

5 60 
-5 62 
9 45 
9 77 
l 54 

1 16% 
58 40

5 70 
. 72 
9 55 
9 88 
1 64 

1 181/, 
l>9 10

Kurs gieliiy wiedeńskiej
z dnia 28 września 1383.

1 . H ł a g  p a ń s t w u ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot,

mąj-iistopad . . 78.15 78 30
luty-sierpień...............................  78 20 78.35

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . , . . 78.60 78.75
kwiecień-paździoru i K ..................  78 60 78 75

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 120 — 120 50
„ 1860 po 500 zł.w,a. 5 pr 132.25 132 75

., .. 1860 po 1U0 zł. 5 pr. 138 138.50
,  1864 po 100 zł ‘  167 -  167.5“

„ „ 1864 po 50 zł. 166 75 167.25
Renty Com. po 42 lir austr. . 37.— 39,
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc...........................................148.— 149 —
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr — —
Renta papierowa 5"/0 z r. 1881 92.80 12.95
Austr. renta zł. wolna od poda;-;; 4 pr 91.95 100 10

3 .  O b l ig i t c y ©  ndemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech 
Bukowiny 
Galicy! . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

106.50
99.—
9 8 . -

99 75 
*8 60

104.75 10.5.75
97 80 98 3 !
98 90 99.40

3 . 4  k  c. y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 107.— 107 50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 290.— 290 25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po-500 zł S55-— 880.™ 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  , — — .— 
Gal. bank. d.hau.i prz.aJOOzł. wpł. 40 pr.— .— — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. - - - - -  
Bank dla krajów koronnych a 200 a},

wpł. 50 pr. . . . . .  — — — -
Banku austro-węgiersk. * I5()0 złr. 839.— 841.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dim. po 500 zł. ca 565. -  567.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 223 25 223 50 
Kol. Preezaw-Tarn. (w. e.l a 200 zł, - — —
1 5 / W 1000 . “ ft47 2653

i.ądrir, 
28 < 25 
(66 25 

317 -  311 50 
153 50 153 75 

» 200 zł. w srebrze !6 0 .— 160 50

4 . L ia t y  a ą a ta w n ®  losowane.

rła rą
Ko! Kar. Ludw. po 200 zł. a . k. 289 — 
Lwow-Cicrn. kolej po 300 zł, m .  w sr. 165 75 
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. m. k 
Pol ud. kol. państw, po 200 złr. w. a.
'(. ko), wag. gal

dis 
pr. 

pr. w

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład 
Galicy! i Bukowiny w 15 i. 6 ] 

Powsz. austr, sak. kr. ziem. 4’ ,
złocie w 50 1.......................
„ , „ „ premiowe po 3°/0

Gal. z&k. kr ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 
a j )  a w 20 1- 7pr.

» ,  „ » w 361. 5‘ /i Pif
po 4 proof

95 25 95.75

Gal. Tow. kred, w. a,
» „ po 5 proct.

, S9 5 proct 
37 latach '.wrotne . . .

Gal. banku hip, po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 preo. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 
Węg- Tow. ziem. ake Ł.o 53/* pros 

» Zakł. kr. zietns. po 5*/* proc

w

97.50 98 -  
101 50 102 50 
102.50

89.50 90.50 
'8  75 99.25

98 75 99 25 
101 40 U(2. -  
100 -  luO 90 
100 8? 101 —

1G0.50 102 -

ffi O b U R K C ; «  z prawem { 'wszańsiws (za 100 zł. -

Koi, Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95,50 *6 —
Tow. kol. żel. Pressów-Tarnów w cz.-

a 300 et-. 5 proc. w srobrj 93.50 94.—
Kol pół. po 100 zł. m k. - 105.— 105 25

„ oo 100 zł. w ■ 10150 — .—
Kr _ gal. Kar. Lud « i  y& t  r. 1381

po 4-1, pr. 95 20 '18,60
Kol. Lwow.-Gzer.-Jass. 511. emis. a 300

złr. 5 proc. srebrzą « r 1865 94.75 95.25
% r, .1867 98.25 98 75
t r. 18.18 94 97 95.30
* 1&7' 93.75 94.25

W ęg. g a i .  koL » 300 zł. t. 4 -  34 60

L a i .  y.
hiSt, Kr. dlaiiss. ipr. po 190 zł. w. a 165— 168 75 
‘ Arego po 40 zł. ' k. . 36 75 37.25

--*■ ’?f: ” a i “  100+? fp/t V 109 — 1 i0

płacą żądają
+3gisvisha po 10 zł. as k. 17.50 1*3 50
Losy auasia Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18 60
Po .rezka miasta Lubiany pa 20 zł. 23 24 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38 - 40.—
Palflego po 40 zł. m k..................... 35 60 36.—
Gzerwou. krzyża austr Tow.po 10 zł. 11.9) Ti. 15

„ „ węgiersk. ,  po 5 zł. 
hósndacya szpitala Areyk*. Rad oda

6.25 6.4)

po 10 ii. w. a. . . , 19.50 20 -
Salina po 40 zł. m. k. 51.— 53 —
3t. Ganois pa 40 zł. m. k. . . . 48. - 48.25
Pożycz, a;. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 2-3.50 Si.—
Poi. Tryesiu po 100 zł. m. k. 1 2 6 .- 137.50
,  „ po 50. zł. w. a. . . 

Waldataina po 20 zł. m. k. . . .
64.50 65.—
26.50 87. -

WiDdisehgraUa po 20 zł. m . k, . 3 >.75 40.25
7 ,  W e k s l e  (o» 3 aksiąr

Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . ----------- —
fitrlin za 100 mark w. p. a, . — —• - __
Frankfurt m  100 mark w. p u. — — —
Hamburg za 100 aari. w. p. a. • — ., —
Los.iya za 10 ft. szt. . . . i i9  90 !2 )05
Paryż za 100 &. . . . . .  47.41 50 47 47 50

Star .a włftia.
Dukat eesarski mca, 5.70.—

„ pełnej wagi 5 70 —
Korona , — .— . —
39-frankówka 51. —
Rossyjski m p e js *  «.81.—
Taiar związkowy . —.— . —
Srebro . — -

; .72 - 
.72 -

\5\~ 
•■‘.8 . -

I  Iwewsklej Izby handiawej i przemysłowa;
Telegrafowany kurs wiedeński

z d i i ;  3 października 1833 . U. e
Jednolity dług państwa w banknotach 78 40

„ „ „ w srebrze , . 7r 90
Renta w złoeis . , , . . 99 50
5°/,, austr. renta marcowa . 3 —
kkaye banku wiedeńskiego —

„ n kredytowego 291 8 ;
Londyn . . 19 80
Srebro . . — __
Napoleondor 9 » '7 s
Dukat cesarski rasa. r, 67
1 lift iv V,* < ir !>- 70

T M ®  € »  w  m 1

Kuratele.
L. 77 (6469 1 - 3 }

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że Józef i Tekla Kobylańscy z Łady- 
czyna uchwałą ts. z 15 lutego 1882 1. 627 
jako marnotrawcy pod kuratelę oddani uchwa­
łą wysokiego ck. sądu krajowego wyż­
szego z 30 grudnia 1882 1. 29890 od kura­
teli uwolnieni zostali.

Mikulińce, 20 stycznia 1883.

L. 4208 (6458)
C. k sąd powiatowy w Zborowie uznał 

Iwana Leszczyńskiego z Kudobiniec marno­
trawcą.

Kuratorem ustanowiony Tymko Łysak.
C k. sąd powiatowy.

Zborów, dnia 12. sierpnia 1882.

L. 6538 (6459 1— 3)
Józef Olejnik z Olejowa, uznany został 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Jana Gaca.

C. k. sąd powiatowy 
Zborów, dnia 24 sierpnia 1883.

L. 8871 (6531 1— 3)
Iwana Juzwę maiuotrawcą uznano ku­

ratorem Iwana Dejneka, obaj z Ihrowicy, us­
tanowiono.

C. k. sąd powiat, miej deleg. 
Tarnopol, dnia 18 maja 1883.

L. 1093. (6468 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, źe na podstawie uchwały c. k są­
du obwodowego w Tarnopolu z 20 marca 
1888 1. 3619 kuratela uchwałą ts. z 30 czer 
wca 1873 1. 1946 nad osobą Andrucha Ko- 
bryna, gospodarza z Konopkówhi z powodu 
marnotrawstwa ustanowiona, zniesioną zo­
stała.

Mikulińce, 31 marca 1883.

L. 23342 («342 3— 3)
O k. sąd delegowany miejski w Krako­

wie ogłasza, że Jadwiga Pietrykowa, współ­
właścicielka realności włościańskiej pod 1. 37 
w Chałupkach branickich, za rnarnotrawczy- 
nię nadzywczajuie uznaną i dla ni< j kurato­
rem Wincenty Tasak z Chałupek branickich 
ustanowionym został

Kraków, 25 sierpnia 1883.

L. 9188 (6343 3 - 8 )
Michał Woźniak z Gzerchawy uznany 

marnotrawcą; kuratorWasyi Dołchołucki tamże 
Sambor, d. 8 lipea 1883.

L. 6913. (6418 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Jaśle podaje 

do wiadomości, źe Magdalena Pawłowska z 
Dembowca uznaną została marnotrawną i 
jej kuratorem jest Franciszek Pawłowski z 
Dembowca.

Jasło, dnia 14 września 1883.

U 12033 6385 3 - 3
Katarzynę Kozak z Gajów Smoleńskich 

uznano za rnarnortrawczynię, a kuratorem 
dla tejże ustanowiono Łukasza Ochów i cza. 

Brody, dnia 4 sierpnia 1883.

L. 6783 (6447 1 - 3 )
Jan Tryk z Brzeźca uznany marno­

trawcą, kuratorem W ojciech Mihułka, gospo­
darz z Brzeźca ustanowiony.

O. k. sąd powiatowy.
Komarno, dnia 18. sierpnia 1883.

L. 4060. (6440 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ustanowił dla 

Stacha Ciurka, uznanego marnotrawcą, kura­
tora w osobie Kazimierza Kowala z Czer­
wonej woli.

Sieniawa, dnia 30 lipca 1883.

L. 3160. (6571 1— 3)
W dniach 15 października, 12 listopa­

da i 17 grudnia 1883, odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realnoś i nietahularnej 
pod nr. konsk. 656 subrep. w Perehińsku 
położonej, dłużników Izaka i Racheli Knol- 
lów własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredyt, włość, na zaspokoje­
nie sumy 687 złr. 38 et. w a z  pn. każ 
dym razem o godz. 10 przed poł. z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta

za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkoaa 1200 złr. jest ceną 
wywołania

Wadyura wynosi 10%.
R sztę warunków w tutejszej registra- 

lurze przejrzi-ć można.
C. k. sąd powiatowy.

Rożniatów, 28 lipca 1883.

L. 3531. (6572 1 - 3 )
W dniach 15 października, 12 listopa­

da i 17 grudnia 1883 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod
1. konsk. 233 subrep. 51 w Roźuiatowie, po­
wiatu Dolińskiego położonej, dłużników Jó­
zefa, Karola i Rozalii Dąbrowiczów własnej, 
w tutejszym e. k sądzie na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego na zaspokoję* 
nie sumy 216 złr. 84 et, w. a. z pn. po 
strąceniu już upłaconych4l złr. 97 c t , każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa 500 złr. jest ceną 
wywołania.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra- 

turze przejrzeć można.
O. k. sąd powiatowy.

Rożniatów, dnia 18 sierpnia 1883.
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Licytacye.
31. 6911. (6353 *'3 3)

93om £• SScgirfSgcric^te in Bolechów 
wirb fyiemit tunbgemadjt, bafj uber Sliifudjcn 
beg Josef Niessner de praes. 9 5lpril 1883, 
gt. 3380 jur §ereinbringung ber 9Bed)felfor= 
berung pr. 15 i fl. 6 £r. unb 145 fl. fJKSL 
bie ejefutioe geilbietljung ber ber Scheindel 
Gottdeuker ge^ortgen 8 /1J Slntfyeile ber 3ftea= 
litatJir. 278 tn Bolechów, btei 2/ermitte unb 
jroar am 15 Dftober, 15 Ułobember unb 17 
2)ecember 1883 jebe$mat)l urn 10 Uf>r 91. 2W. 
unter nad)ftet)enben 93ebingungen norgcnommen 
werben mirb.

1) ©egenftanb ber ejefutiuen geilbietl)mig 
finb 8/11 9lntt)eUe beg tjpaufeź 9lr. 278 in 
Bolechów, mit atlen JJedgen unb gugeljorun* 
gen, aber aud) mit ohen Saften nnb 91erpflidp 
tungen, wie fie Scheindel Gottdeuker befeg* 
jen l)at.

2) ber_8tu£rufśpreig ijt ber burdj bie 
geridjtlidje 5jĄa|ung laut ijkotololl de dato 
Boleehow ben 10 Sanner 1883 ermitelte 91e= 
trag pr. 2945 fl. 45 Ir. lift. W.

3) Srber, ber fic  ̂ alg Sfteiftbieter bei ber 
91erfteigerung betfc>eiligen mili, Ijat nor 93eginn 
bet Sijitation ein 91abiuni bon 8/.’ l  Slnttjeile 
ber 39ealitat sub. Nr. 278 in Bolechów im 
SBetrage bon 294 fl. 54 l/s {r. im 93aren ober 
in ©taatgpapieren, ober 9iEtien ber ©alijifdjen 
93obencrebit*9lnjtalt, beren 9Bertf) nad) bent 
2;age»furfe ber amtlidjen geitung „Gazeta 
Lwowska“ beredjnet mtrb, ju ^)dnben beS 
geilbietljungMommiffarS ju erlegen.

4) 2)a bie auf ben 8/11 żlntljeilen ber 
9łealitat sub. Nr. 278 in Bolechów einber= 
leibten Sdjulbenoen burd) bie ©Ąafcung be= 
ftimmte 9Bert beg @nteg iiberfteigen, fo mirb 
ącmafj J£>ofbefr. bom 25 Sum 1824 #1. 
2017 3  ©. © .

galfó weber bei bem erften nod) bei bem 
jroeiten Sermine fur baS ®ut fo biel alg bie 
©dja|ung betragt geboten wirb, ber britte 
Jermin jur geftftellung erleid)ternbcr 93ebin* 
gungen beftimmt, unb l)ii’ju alle tptjpotetar* 
glaubiger mit bem borgeelaben, baji bie 2lu§-- 
bleibenben jur dfteljrljeit ber ©timuicn ber Kr* 
fĄcinenben gejdlt werben rautben.

®ie iibrigen Sijitationgbebingungen, fo 
wie ber K/abularejętraft unb bag @Ąa&ungg» 
protofotl fonneu in ber t)g. Diegiftratur einge= 
fef)en werben.

SBobon ber KjeEutionsfufjrer, bie Kj;e= 
lutin, bie SUtiteingent^umer Majer Griinschlag, 
Golde Griinschlag bcrctjelic^te Bandel unb Mał- 
ke Etie Griinschlag, £r§tere burd) iljren 
91ormunb Mechel Misehel, bie ©tabtgemeinbe 
Bolechów, bie bem 9Bot)n’orte nad) unbefam 
ten Karolinę, Abraham, Antoninę Juaowicz, 
Babette Kramarcz unb Aloise Malinowska 
burd) ben Kurator f f- 97otar §@ . Lsdislaus 
Janiszewski in Bolechów, Osias Bigeleisen, 
Ester Griinschlag, Samuel Bandel, Model Fi- 
schler,bie §atibelgfirma J. Czsjauek & Oomp, 
Hersch H irschhaut, bie t. t. Siuaitjpcofura* 
tur 9lamen« l)oI)en 9lerarg, baS f £. <5teurt» 
amt tn Dolana wie auci) biejenigeu, roeldjen 
bet SijitatiouSbefdjeib nid)t jeitlid) jngeftellt 
werben fonnte, ober weldjc naĄ bem 15 SJiarj 
1883 in ba§ ©ruubbitd) eintaufen follten burd) 
ben befteUtcn Kurator unb burd; Kbift berftdm 
bigt werben.

Bolechów, 27 Sluguft 1883.

werben Eonnte, burcl) ben Kurator E. f. 99otar 
§ K . Lad!slaus Janiszewski in Bolechów nnb 
Kbicte oerftdnbigt werben.

Bolechów, ben 28 Auguft 188-3.

L. 38380. (6519 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie czyni 

wiadomo, źe na zaspokojenie sumy wekslo­
wej 600 zlr. w. a. z 6 prc. odsetkami od 
dnia 8 maja 1875 do dnia 10 sierpnia 1877 
przyznanemi, tudzież 6 prc. odsetkami na trzy 
lata wstecz od dnia wniesienia niniejszego 
podania, a odtąd aż do dnia rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi, kosztów sądowych 9 złr. 
87 ct. oraz kosztów egzekucyjnych 5 złr. 17 
ct. w. a. i 6 złr. 92 et. w. a. przeciw 
Teofilowi Gorczyńskiemu wywalczonej, przy­
musowa publiczna sprzedaż wierzytelności 
przez dłużnika Teofila Gorczyńskiego na mo­
cy wyroku tus. z dnia 22 kwietnia 1882 1. 
6687 i c. k. sądu krajowego wyższego we 
Lwowie z dnia 18go lipca 1882 1. 15701 
w sumach 400 złr. i 3237 złr. 50 ct. z 6 
prc. odsetkami od dnia 7go stycznia 1875 
ewentualnie 770 złr., 50 złr., 6 złr. i kosztów 
20 złr. przeciw Juliuszowi Janiszewskiemu 
wywalczonych, dozwoloną została, która to 
publiczna sprzedaż w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach, a to na dniu 18 paździer­
nika 1883 i 25 października 1883, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przed­
sięwziętą zostanie z tern, że na pierwszym 
i drugim terminie wierzytelność rzeczona 
tylko wyżej ceny wywołania sumę 400 złr. 
3237 złr. 50 ct. ewentualnie 770 zł., 50 zł. 
i 6 zł. w. a. wynoszącej, lub za takową, na 
drugim zas terminie za jakąkolwiekbądź 
kwotę najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywo­
łania.

Dalsze warunki można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

Lwów, dnia 22 września 1883

prawo zastawu na sprzedać się mającej pre- 
tensyi uzyskali, lub którymby uchwała reli- 
cytacyjna lub późniejsze w tej sprawie za­
paść mające uchwały z jakich mlwiekbądź 
powodów wcale nie lub dość wcześuie dorę­
czone być nie mogły, p. adw. dr. Roiński z 
substytucyą p. adw. dr. Skowrońskiego ku­
ratorem ustanowiony został.

Lwów, dnia 22 września 1883.

L. 1200. (6437 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Budzanowie 0 - 

głasza, źe celem zaspokojenia pretensyi Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lw o­
wie a to: 13 rat ]po 63 zł. i kapitału 330 
zł. 96 ct zpn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie dnia 12 października, 12 listopada i 
13 grudnia 1883, zawsze o godzinie 10 tej 
z rana przymusowa sprzedaż publiczna real­
ności pod 1. 54 w Laskowcach położonej, 
wyk. hip. 1. 562 objętej, dłużnika Salamona 
Wurmberge własnej.

Cena wywołania 4000 z ł , wadyum 400 
zł Na pierwszym terminie realność ta tylko 
wyżej lub za cenę wywołania, na trzecim 
terminie także poniżej tejże sprzedaną zo­
stanie.

Wyciąg tabularny tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w tutej­
szym sądzie.

Budzanów, dnia 27 czerwca 1183.

gl. 6883. (652 2  f>- 3)
93om f. f. 33ejir£ggend)te in Bolechów 

mirb I)icmit funbgemud)t, baj) iłber Anfud/en 
beg Hcnoch Eisler de praes. 16 Suit 1881 
31. 6883 jur §creinbringuug bet goiberung 
pr. 120 fl. f'J1̂ 5. bie eęeEutioe geil6ict£)mtg 
ber bem ©djulbner Hersch Sehwarzmaun ge= 
f)origen feinen 2abularEórper bilbenben Jłeuli* 
tdt sub ON. 28 in Bolechów, in brei 2enni= 
nen unb jroar am 15 OEtober, 15 Dtooember 
unb 17 ®ejember 1883, jebeśmal urn 10 Ubr 
9S3JL mit bem oorgenommen mirb, bajj bieje 
Jłealitiit bei ben erften jtuei jŁenninen nur u» 
ber ober urn ben ©cpbunggwer.t), betrn brit* 
ten SŁermine and) nuter bemfelben, aber nur 
urn einen foldjen ifkeig mirb oerfauft roerben, 
metd)er bem SBetrage aHer auf biefer Jłealiidt 
ftd)erge[tcllten gembemngen gleidjfommt. ©oll= 
te ein fold)er Jłaufpreiś nid)t erjielt merben 
fo wirb jur geftftellung ecletdjtcrubcr 93ebtn= 
gungen ber lEermin auf ben 17 55ejember 
1883, 117, Uf)r 9)ormittagg anberaumt, unb 
ju bemfelben alle ©laubiger mit bem oorgela= 
ben, bafj bie SCugbleibenben jur ©timmenmel)t- 
l)eit ber Krfdjeiuenben gejablt toerbett wurben.

S)er Slugrufgpreig 898 fl.
SSabium 89 fl. 80 Er.

2>ie iibrigen Sijitationgbebiugungen uttb 
bag ©Ąd^uuggprotoEoh Eonnen in ber i)%- 
fftegiftratur eingefe^en werben.

28o»on ber Kjefutiongfutjrer, ber ®£e- 
lut, bie f. f. g-inanjprofuratur Jtamen.g l)- 
Slerarg, bag !. E. ©teueramt in Dolina, Ma­
jer Kessler, Josel Schwarzmann, Feige Lea 
Schwarz, Pinkas Kreppel unb Israel Kraut- 
hammer enblid) bie nad) eingeleiteter fjcilbte^ 
t^ung etwa jur SBormerfung gelaitgen follen* 
ben ©laubiger fo Wie biejenigeu obiger @laiL 
biger, welcben aug wag immer fiłr einer Ur* 
fa^e ber £ijitationgbefd)eib niebt jugeftellt

Gaaetw Lwowska Nr. 226 z

L 4044. (6457 3— 3)
Ok. sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

podaje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu ściągnięcia pretensyi Banku hipotecznego 
w kwocie 113 zł. 40 c t , 113 zł. 40 ct i 
218 złr.40 ct. wa. zpn. zezwolono na publi­
czną przymusową sprzedaż realności powy­
ższe] pretensyi za hipotekę służącej w Rawie 
pod 1. d 394 położonej, wedle wyk. hip. 
1. 1076 Abrahama v§l Abischia Langer
względnie jego nieobjętej masy własnej.

Do wykonania tej licytacyi wyznacza 
się jeden termin na dzień 5 listopada 1883
0 godzinie 10 rano na którym realność ta 
sprzedaną zostanie i niżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 5prc. ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze.

O tern zawiadamia się proszący bank
1 dalej dłużną masę na ręce kuratora adw. 
dr. Pająka Świetny c. k. Urząd podatkowy 
w Rawie Swietuą c. k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie imieniem Wys. Skarbu i wszyst­
kich tych wierzycieli, ktćrzyby po dniu 5go 
stycznia 1883 jako dniu wystawionego wy­
ciągu hipotecznego realności dłużnej 1. 394 
w Rawie weszli, do tabuli lub którymby 11- 
chwała ta licyUcyę rozpisująca lub później­
sze uchwały w tej egzekucyjnej sprawie 
wydać się mające wcale, lub wcze'nie przed 
terminem doręczone być nie mogły, pi zez 
ustauowionego dla nich kuratora w osobie 
p. Leona Bodensteiua i przez edykta.

Iława, dnia 18 iipca 1883.

L.9645 . . (6435 3 - 3 )
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 0 - 

głasza, że w dniach 12 października, 5 i 19 
listopada 1883 rano, przedsięwziętą zostanie 
licytacya realności w Stanisławowie lk. 252*/4 
do Mojżesza Hendlera należącej ciała tabu­
larnego niemającej na zaspokojenie długu 
50 zł. wa. zpn. na rzecz Dawida Follendera 
a to na pierwszym i drugim terminie tylko 
wyżej lub za cenę ,szacunkową 1030 zł. 77 
ct. na trzecim także poniżej ceny, wadyum 

1 103 zł. gotówką lub papierami wartościowe- 
j mi. Reszta warunków i akta detaksacyi mo- 
! gą być w registraturze przejrzane. 

Stanisławów, 5 września 1883.

L. 6633. (6488 3— 3)
G. k. sąd powiatowy w Tłumaczu [po­

daje do publicznej wiadomości, że wt spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Prociowi Semaniów z Hryniowiec pto 1 

86 zł. 76 ct. a w. zpn. odbędzie się w sądzie I 
tutejszym w dniach 12 października, 12 li- i 
stopada i 12 g uduia 1883 każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa publiczna li­
cytacya realności pod ik. 18 w Hryniowcach 
ciała tabularnego nie stanowiącej na ,450 zł. 
aw. oszacowanej a to na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim także niżej ceny.

Wadyum wynosi 20 zł. aw.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne są w tut. registraturze do przej­
rzenia.

Tłumacz, 17 stycznia 1883.

sięwziętą zostanie w tut. sądzie publiczna
sprzedaż nietabularnej realności pod 1. 35 
w Manastyrku położonej, do Wasyla i Nasti 
Ogrodników neleżącej, celem zaspokojenia 
pretensyi Mania Merdingera w kwocie 75zł. 
74- ct. w. a.

Za cenę wywołania przyjęto cenę sza­
cunkową 422 zł, poniżej której sprzedaż do­
piero przy trzecim terminie nastąpi.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania, są do przejrzenia w 
tutejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Borszczów, 25 czerwca 1883.

L. 4064. (6364 2— 3)
W dniach 25 października i 22 listo­

pada 1883 o godz. 10 rano, przeprowadzoną 
zostanie przymusowa sprzedaż realności pod 
nk. 111 w Radomyślu położonej, Franciszka  
Trybulca własnej, o 1000 złr. z pn.

Cena szacunkowa wyuosi 850 złr. 
Wadyum 85 złr.
Akta oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze 
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 18 lipca 1888.

L. 22526. (6161 2— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
pożyczkowej w kwocie 500 złr. z przyna- 
leżytościami odbędzie się w gmachu sądo­
wym w duiach 25 października. 23 listopa. 
da i 24 grudnia 1883 o godz. 10 rano e- 
gzekucyjna licytacya 10.000 złr. na rzecz 
Aleksandra Siedleckiego, na dobrach Borek 
szlachecki i części Borek Grabieńszczyzna i 
Rogowszczyzna intabulowanej, wedle wyk. 
hip. tychże dóbr karta C. poz. 11.

Cena wywołania 10.000 złr., wadyum 
000 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Leszko, z 
substytucyą adw. dra Pieniążka w Krakowie.

Kraków, 30 sierpnia 1883.

L. 5509. (6473 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż w dui 11 19 października, 9 listopada 
i w duiu 24 Lstopsda 1883, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 53|87 
w Woli Żelichowskiej położonej, Andrzeja 
Misiaszka własnej celem zapłacenia wierzy­
telności Z 1 kładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie 422 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi 1500 z ł , wa- 
dyum 150 zł.

B liższe  warunki prze jrzeć m ożna w re­
gistraturze sądow ej.

C k. sąd p ow iatow y 
D ąbrow a, dn ia 16 lip ca  1883.

R 38863. (6520 3 - 3 )
Lwowski e. k. sąd krajowy jako han­

dlowy ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
ni asy, konkursowej Towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie przeciw Janowi hr, 
Koziebrodzkiemu pto 15000 zł. aw. zpn. od­
będzie się w sali rozpraw tegoż sądu dnia 
29 października 1883 o godzinie lOej przed 
południem relicytacya pretensyi 176.000 złr. 
wa. przez dłużnika Jana hr. Koziebrodzkiego 
do powyższej masy konkurs, do 1. 48118/78 
zgłoszonej, za płynną jednak nie uznanej, 
na którymto terminie pretensja ta także ni­
żej ceny wywołania 176000 zł. sprzedaną 
zostanie, że dalej jako wadyum kwota 500 
zł. złożoną być ma, że warunki licytacyjne 
w ts. registraturze przejrzeć lub odpisać wol­
no. a nareszcie, że dla tych wierzycieli kto- 
rzyby dopiero po rozpisaniu tej relicytacyi

dnia i  października 1883.

L. 36980. (6240 3— 3) ’
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, że 
w sali rozpraw tegoż sądu, w celu zaspoko- \ 
jenia pretensyi 46 złr., 46 złr. i e81 złr. 20 j 
ct zpn.odbędzie się dnia 25 października i j 
6 grudnia 1883, każdym razem o godzinie 1 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do Chaima Herscha Buehholza wedle Dom. 
225 pag. 236 u. 2 h r  należącej realności 
pod 1 7422/4 we Lwowie położonej, na któ­
rych terminach realność ta tylko wyżej ce­
ny wywołania 6000 złr. lub przynajmiej za 
tę eeuę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 600 złr. złożoną być ma, wyciąg ta­
bularny i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, naresz­
cie, że dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 1 sierpnia 1883 rzeczowe prawa ua 
wspomianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z jalriegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr Błaźet 
jowski kuratorem, a jego zastępcą adwoka 
dr. O Stand mitnowany został.

Lwów, dnia 7 września 18s3.

L 4391 (6501 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, żeduiaSgo października, 1883 ego- 
oziuie 10 przed południem, przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaz realności 
włościańskiej w Zawadce pod lk. 60 sub rep 
.1,8 położonej, Jana Frycza własnej, celem 
ściągnięcia od Jana i Anny Frycz na rzecz 
ck. uprz. gal. Zakładu kredytowego włościan 
skiego we Lwowie 12 rat po 30 zł. i resz- 
tującego kapitała 243 zł. aw. zpn,

Geni szacunkowa realności tej wynosi 
3300 zł. aw. wadyum zaś 10 prc. tejże.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w sadzie. 

Rymanów, dnia 25 sierpnia 1883.

L. 2458 (6484 3— 3)
Ogłasza się, że dnia 11 października 

12 listopada i 13 grudnia 1883 każdem ra­
zem o godzinie lOtej przed południem, przed

L. 3914. (6476 2— 3)
O k. sąd powiatowy w Husiatynie 

czyni wiadomo, źe w sprawie egzekucyjnej 
e. k. galic banku hip. we Lwowie przeciw 
Mojżeszowi Rederowi o zapłacenie sumy 
1053 zł. 80 ct. z pn odbędzie się sprzedaż re­
alności w Husiatynie pod 1. 15 położonej, 
należącej do Mojżesza Redera przy terminie 
18 października 188-3 o godz. 9 przed poł. 

Cena wywołania kwota 4900 złr. 
Zakład czyni 245 złr. a. w.
Bliższe warunki można w t. s. regi­

straturze przeglądnąć.
Z c. k. sądu powiatowego.

Husiatyu, dnia 28 sierpnia 1883.

L. 2357. (6478 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Kozowie doz­

wala celem zaspokojenia kapitału wypoży­
czonego w kwocie 100 złr. w. a. a względ­
nie reszty w kwocie 83 złr. 61 ct. w. a. z 
pn. publiczną licytacyę realności pod 1. k. 
410 w Kozowie, własnością dłużnika Ty in­
ka Michalicy będącej, z wszystkie mi do tej 
realności należą'emi w protokole zastawni­
czego opisania z dnia 15 września 1875 
opisanemi gruntami i innemi należytośeiami 
która na rzecz Dyrekcyi ogólnego rolniczo- 
kredytowego stowarzyszenia dla Galicyi i 
Bukowiny na trzech terminach t. j. dnia 
15 października, dnia 19 listopada i dnia 
20 grudnia 1S83, na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim zaś terminie nawet, poni­
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie, ce 
na wywoławcza w kwocie 200 złr. a. w.

Wadyum 10°/o.
Bliższe warunki przeglądnąć można 

w registraturze, lub w tutejszym c. k. są­
dzie powiatowym.

C. k. sąd powiatowy
Kozowa, 20 maja 1883.

E. 13982. (6454 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Tarnowie w kwocie 150 złr. 
w s -  z pn. odbędzie się dnia 18 paździer­
nika, dnia 20 listopada i dnia 20 grudnia 
1883, każdym razem o godz. 9 przed poł. 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę real­
ności pod 1. 20 w Konarach położonej, dłuż­
nika Feliksa Pytki własnej, tudzież realności 
pod 1. 33 star. 42 now. w Konarach poło­
żonej, dłużnika Franciszka Sikory własnej.

Cena wywołania pierwszej z tych real­
ności 1685 złr. w. a., drugiej 650 złr. w. a.

Wadyum co do pierwszej 168 złr., co 
do drugiej 65 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyi i akt osza 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
Btraturze.

Tarnów, dnia 19 września 1883.
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L. B946. (6548 1— 3)

W dniach 2 października, 2 listopada 
i 5 grudnia 1883, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod 1. kons. 
121 subrep. 13 w Wołoszynowej położonej, 
dłużnika Onufrego Czerwaka własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego na zaspokojenie su­
my 157 złr. 67 ct. w. a. z pn każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Oena szacunkowa 400 złr.
Wadyum wynosi 10 pre. t. j. 40 złr.
Reszta warunków w tutejszej registra-

turze.
C, k. sąd powiatowy.

Staremiasto, dnia 29 lipca 1883.

L. 2063: (6563 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
dostarczenia żywności dla inkwizytów i więź­
niów na rok 1884 odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym licytacya in minus 
a t o : dnia 10 października i dnia 17 paź­
dziernika 1883 o 10 godz. rano.

Wadium wynosi 50 złr. w. a.
Tuchów, dnia 27 września 1883.

L  1415. (6331 1— 3)
W  dniu 25 października 1883, 22 li­

stopada 1883 i 20 grudnia 1883, każdym 
razem o godzinie lOtej rano odbędzie 
się eelem wydobycia naieżytości Zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 141 złr. 99 ct z pn. przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. 13 w Kna­
pach, wykazem hipotecznym 1. 17 objętej, 
Marcina Durdy własnej.

Cena wywołania wynosi 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Tarnobrzeg, 6 sierpnia 1883.

L. 2447. (6552 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie o-

głasza, że dnia 25 października, 22 listopa­
da i 20 grudnia 1883, o godzinie 11 rano 
nastąpi licytacya ciała hipotecznego, objętego 
wyk. 1. 7 gminy Połowce, Hrynia Atamań- 
czuka własnego, na 900 złr. w. a. oszaco­
wanego, celem ściągnięcia pretensyi Zakładu 
kredyt, włość. 150 złr. w. a. z pn. pod wa­
runkami, które razem z wyciągiem hipotecz­
nym wolno przejrzeć w tusądowej registra­
turze.

Cena wywołania wynosi 900 złr.
Wadyum 90 złr
Oraz zawiadamia się wszystkich wie­

rzycieli, którzyby prawo rzeczowe na tej re­
alności po dniu 14 lutego 1883 nabyli hipo­
tecznie, lub którymby niniejsza lub później­
sze uchwały z jakiegobądź powodu doręczo­
ne być nie mogły, że dla nich kuratorem p. 
adw. dr. Czaczkowskiego w Czortkowie usta­
nowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, 18 czerwca 1883.

L 3818. (6558 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Dolinie 

odbędzie się dnia 25 października 1883, 21 
listopada 1883 i 27 grudnia 1883, każdym 
razem o godz. 11 rano przymusowa licyta­
cya realności pod 1. k. 967J192 w Dolinie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
masy spadkowej Froima Kornbluh własnej, 
na rzecz Herscha Weinberga pto. 25 złr 93 
ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania 70 złr.
Wadyum 7 złr.
Warunki dalsze i protokół ocenienia 

można przejrzeć w registraturze.
Dolina, 20 sierpnia 1883.

L. 7419. (6298 1— 8)
Celem zaspokojenia pretensyi Mendla 

Parnesa w kwocie 145 złr w. a. z pn. od­
będzie się w tut. c. k. sądzie w dniach 22 
października 1883, 22 listopada 1883, 20 gru­
dnia 1883 i 25 stycznia 1884 przymusowa 
licytacya gospodarstwa włościańskiego pod 1. 
0. 19 w Przegoninie położonego, Hrycia 
Homkowicza własnego, każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena szacunkowa wynosi 550 złr. wa. 
Wadyum 55 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

protokoły zastawniczego opisania i oszaco­
wania przejrzeć można w tutejszo-sądowej 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 8 lipca 1883.

L. 6459. (6363 1 - 3 )
W dniach 25 października, 15 listopa­

da i 29 listopada 1883, o godzinie 10 rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż połowy realności pod 1. 9 w Wampie- 
rzowie położonej, Miehała Topor własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, na rzecz 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Krakowie, względem kwoty 120 złr. z pn.

uchwałą z dnia 18 października 1881 1. 5373 
już dozwolonej.

Oena szacunkowa wynosi 545 złr.
Wadyum 59 złr. 50 ct.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przejrzeć w tutejszej registraturze 
O. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 28 grudnia 1882.

L. 26596 (6228 1 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski ogła­

sza, iż celem zaspokojenia naieżytości Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 1000 zł. z przynależyto- 
ściami odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 7 listopada, 5 grudnia 1883 i 9 stycz­
nia 1884 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytatya realności 1. k. 3 w Czarnej wsi po­
wiecie Krakowskim położonej, Zofii Miillero- 
wej własnej.

Cena wywołania 14170 zł. wadyum 
1417 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa 
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 9 stycznia 1884 o godzinie 
4 popołudniu.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych jest adwokat dr. Henryk Schoen 
z substytucyą adwokata dra Abłamowicza 
w Krakowie.

Kraków, 28 sierpnia 1883.

L. 2196 (6348 1- 3)
W  dniach 25 października 1883, 29 

listopada 1883 i 20 grudnia 1883 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie po­
wiatowym przymusowa licytacyjnaa sprzedaż 
realności Wasyla Hiłuszki pod n. 299/247 
w Lityni powiecie starostwa Drohobyckiego 
położonej, na zaspokojenie wierzytelności Za 
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
trzech rat po 6 zł. 50 cut. i resztującego 
kapitału 94 zł. 4 cnt. mianowicie na trze­
cim terminie także niżej ceny wywołania 

Cena wywołania 200 zł wadyum 20zł. 
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Michał Baczyński Notaryusz w Medeni- 
cach.

Medenice, 27 maja 1883.

L. 2711. (6233 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Benziona Dratha w kwocie 100 zł. 
z pn. 3/* części realności pod nk. 19 w Kup­
nie położonej, Macieja Niezgody własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej w dniach 
6 listopada, 12 grudnia 1883 i 14 stycznia 
1884, każdym razem o godz. 10 rano przy­
musowo sprzedane zostaną

Cena wywołania wynosi 800 złr. 
Wadyum 80 złr. a. w.
Bliższe warunki w registraturze tutej­

szego sądu przejrzeć można.
0. k. sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 16 sierpnia 1883.

L. 3308. (6234 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Kolbuszowie 

zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 475 złr. a. w. z pn Men- 
dlowi Stempelbachowi dłużnej, realności l.k. 
31 lwh. 316 gm. kat. Kolbuszowa, Abraha­
ma Neumana własna, w dniach 6 listopada, 
12 grudnia 1883 i 4 stycznia 1884, każ­
dym razem o godz. 10 rano przymusowo 
sprzedana zostanie.

Cena wywołania wynosi 2200 złr.
Wadyum 230 złr. a. w.
Bliższe warunki w registraturze tut. 

sąd. przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Kolbuszowa, dnia 16 sierpnia 1883.

L. 4579. (6338 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Petroneli Pasiwiakowej prze­
ciw p. Maryanme Girlaehowej i nieobjętej 
masie spadkowej ś. p. Walentego Gerlacha 
w sumie 280 złr. a. w. z pn. rozpisuje się 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
pod lk. 286 w Przemv"ślu na Zasaniu poło­
żonej, ciała tabularoego nie stanowiącej, 
solidarnych dłużników Maryanny Gerlacho- 
wej i nieobjętej masy spadkowej ś. p. Wa­
lentego Gerlacha własnej, w dwóch termi­
nach, a to, dnia 25 października 1883 i 
dnia 23 listopada 1883 każdym razem o 
godz. 10 przed poł. w lokalu tegoż sądu.

Cena szacunkowa tej realności 720 
złr., zaś wadyum 72 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze tegoż sądu.

Przemyśl, 23 maja 1883.

L. 7057. _ (6296 1— 3)
Gorlicki sąd powiatowy ogłasza, że na 

jednym terminie w dniu 3 1 października 
1883 o godz. 10 rano odbędzie się w gma­
chu sądowym egzekucyjna sprzedaż realnoś­
ci pod n. k. 120 w Ropicy polskiej położo­
nej, wyk. hip. 1. 192 objętej, Jana Jopka

własnej, celem zaspokojenia pretensyi Jakóba 
Lipschutza w kwocie 100 złr. a. w.

Ceną wywołania będzie cena szacun­
kowa 570 złr., wady om 57 zlr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć moż­
na w registraturze tutejszej.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 22 lipca 1883.

L. 1055. (6405 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowy po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi c. k. 
gal. zakładu kredyt, włość, przeciw Janowi 
Cieniawskiemu i Reginie Szynalik, celem 
zaspokojenia pretensyi wywalczonej w kwo­
cie 81 zł. 61 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w tym sądzie publiczna sprzedaż przymuso­
wa realności pod lk. 35 w Rabie niżnej 
wedle wykazu hip. 72, dłużnika Jana Cie- 
niawskiego własnej, protokołem z dnia 28 
marca 1872 1. 6925 zastawniczo opisanej, a 
następnie ocenionej pod następująeemi wa­
runkami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina a m ianowicie: na 
dzień 23 października, 20 listopada i 18 
grudnia 1883, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym w 
Mszanie dolnej.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatą sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia cenę szacunkową tejże w kwocie 
560 zł. w. a.

4 Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 1/10 
część ceny szacunkowej w okrągłej sumie 
56 zł. w. a. gotówką, lub papierami warto- 
ściowemi prawne bezpieczeństwo pupiiarne 
dającemi, według ostatniego kursu, jednakże 
nigdy wyżej ceny nominalnej obiiczonemi.

5. Akt zastawniczego opisania i oce­
nienia tej realności może być w tutejszym 
sądzie przejrzanym lub odpisanym a o wy­
sokości podatków i ciężarów gruntowych 
można się przekonać w urzędzie podatkowym 
w Limanowy i w urzędzie gminnym w Ra­
bie niżnej.

Resztę warunkęw licytacyjnych w re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tem zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, kiórymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 1 września 1882 prawo za­
stawu na realności tej uzyskali przez kura­
tora w osobie e. k. notaryusza p. Grossa 
w Limanowy ustanowionego

O. k. sąd powiatowy.
Limanowa, 10 września 1883.

L. 5517. "  -  (6231 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej spadkobierców Siissia Lu- 
kaczera tj. Feigi Lukaczer, Sary Roizy dw. 
im. Lukaczer i Ciwie, Cipie dw. imion 
Lukaczer przeciw Jakóbowi Zergerowi o 
zapłacenie 400 zł. z pn. rozpisuje przy­
musową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
lk. 7 w Ernsdorfie położonego wyk. hip. 
1 160 objętego, dłużnika Jakóba Zergera 
własnego, w dwóch na dzień: lszy 26 paź­
dziernika, 2gi 30 listopada 1883 o godzinie 
10 rano każdym razem, w zabudowaniu 
tegoż sądu w wyznaczonych terminach z tem, 
że cenę wywołania stanowi cena szacunkowa 
2471 zł. w. a poręczne 247 zł. 10 et. w. a., 
że gospodarstwo powyższe w tych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej sprzedane zostanie, że dla wie­
rzycieli, którymby uchwała sprzedaż dozwa­
lająca doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po dniu 14 lutego 1883 prawa zastawu 
lub inne prawa rzeczowe do sprzedać się 
mającego gospodarstwa nabyli, kurator w o 
sobie c. k. notaryusza p. Teofila Wsydow- 
skiego ustanowionym został, że nakoniec 
wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i inne 
warunki w registraturze sądowej przeglądnąć, 
zaś o stauie tabularnym w urzędzie hipo­
tecznym, a o zaległych podatkach w c. k. 
urzędzie podatkrwym w Bóbrce przekonać 
się można.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 18 lipca 1883.

L. 4831. (6512 1 - 3 )
C. k. sąd powiat, w Tyśmienicy zawia­

damia, że celem wydobycia pretensyi Berła 
Lautmana w kwocie 95 zł. w. a. sprzedawać 
się będzie w drodze przymusowej licytacyi 
realność pod Nr. 101 w Uhornikach poło­
żoną, ciała tabularnego niestanowiącą do 
dłużników Michała i Jagny Krug należącą, 
w trzech terminach: mianowicie dnia 23 paź­
dziernika, 23 listopada i 20 grudnia 1883, 
zawsze o godzinie 10 rano, w sali tut. sądn 
z tem, że przy trzecim terminie realność ta 
też poniżej ceny kupna 60 zł. w. a. kupioną 
być może.

Cena wywołania wynosi 60 zł zaś 
wadyum 6 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi, także pro­
tokół egz. opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tyśmienica, 21 sierpnia 1883.

31. 544. (6538 i — 3j
9lm 29 Dctober 1883, 10 Uf>r 23ormit= 

tag§ finbet bet ber Sintenbanj be£ 1 ©orps 
in Krakau etne sBerfjanblung to^en SidjerfteD 
lung ber Ifteinigung burcf) bie 2Bal!e bon cir* 
ca 10.000 UBoUjoEten filr OefmtDe unb Kran* 
fe jdijritd), auf bie SDauer bon einem, ebentu* 
ell audj bon nteljmen 3af)rett, bom 1 Sanner 
1884 angefaitgen, ftatt.

2 )ie naljeren Sebin gu n gen  fonnen bei 
ben 31łilttar»a3etien=2R agajinen in  K rakau unb  
Przemyśl, ben SBetten =gilia l=2Jłagajinen in  
T arn ów , N e u  San dez, W a d o w ice , Jaroslau  
unb R zeszó w , banu ben Sfleiir£źt)anptmann= 
fcfjaften in  C hrzan ów , N eu m a rk t unb B ia ła  
eingefefjen toerben.

$ . !. 3JłilitdrsiBetten<aJłagajin 
Krakau, am 1 Dctober 1883.

L. 5526 (6178 2— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że celem zaspokojenia 10 zł. aw. zpn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym licytacya real- 
pości pod nr. 68mym w Płowem położonej, 
Onufrego Kowałyku własnej, na rzecz Toma­
sza Seneckiego w dniach 23 listopada 20 
grudnia 1883 i 24 stycznia 1884 zawsze o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rżeć można w tu sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radziechów, 29 sierpnia 1683.

L. 2308/pr. (6528 2— 3)
Celem zabezpieczenia dostawy żywno­

ści dla tutejszego domu więziennego na rok 
1884 odbędzie się dnia 12 października 1883 
od godz. 9 z rana w tutejszym sądzie ob­
wodowym publiczna licytacya w drodze ofert 
pisemnych.

Wadyum ustanawia sie w kwocie 
2.191 złr. w. a.

Przedsiębiorcy wnieść mają do rąk ko­
misyi licytacyjnej tylko pisemne oferty za­
stosowane do warunków licytacyjnych, które 
w tutejszym sądzie przejrzane być mogą.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 29 września 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 37002. (6316)

C. k. sąd krajowy jako handlowy o- 
głasza niniejszem, że dnia Igo września 
1883 wpisano w ts. rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firm ę: „Hersch Fran- 
kel, dzierżawa propinacyi w Lubaczowie11, 
oraz przy tejże uwidoczniono , że właściciel 
takowej Hersch Frankel firmę tę swojem 
imieniem i nazwiskiem własnoręcznie pod­
pisywać będzie.

Lwów, dnia 7 września 1883.

L. 37003. (6536)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych uwidoczniono dnia 1 września 
przy firm ie: „galicyjska kasa zaliczkowa we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką1', iż na ogólnem, zwy- 
czajnem zgromadzeniu tegoż towarzystwa z 
dnia 3 czerwca 1883 w miejsce p. Henryka 
hr. Łąezyńskugo i p. Ignacego Leszczyń­
skiego wybrani zostali ezłonkami rady nad­
zorczej pp. Julian Smalawski i Jakób Le­
wicki.

Lwów, dnia 7 września 1883.

L. 11760. (6526)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje niniejszem do wiado­
mości, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych firma : „A. Schwanenfeld“ której dzie- 
rzyciel Ascher Schwanenfeld prowadzi fa ­
brykę parową, rumu, rosolisów i likierów 
oraz rafineryę spiritusu w Koszycach wielkich. 

Tarnów, dnia 13 września 1883.

L. 5574. (6530 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m. d. w Samborze 

zawiadamia niniejszem z niewiadomego miej­
sca pobytu Błażeja Miedziaka, że Franciszek 
Grygus wniósł przeciw niemu pozew do 1. 
5574 pto. 25 zł. w. a., że termin do roz­
prawy na dzień 19 listopada 1883 o godzi­
nie 8 rano wyznaczony i że dlań kuratora 
w osobie Michała Fabiana z Dąbrówki usta­
nowiono.

Wzywa się przeto Błażeja Miedziaka, 
ażeby kuratorowi temu należytą dał infor- 
macyę lub innego pełnomocnika ustanowił, 
ileże w przeciwnym razie skutki prawne 
sam sobie przypisze.

Sambor, 14 czerwca 1883.
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D. 5249. (6422 3— 3)

C. k. sąd powiatowy delegowany dla 
miasta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
cywilnych oznajmia nieobecnym Leonowi 
Kansch i Netti Kansch w sprawie sumar. 
Amalii Opuchlak przeciw nim o zapłacenie 
60 zł. aw. zpn. pozwem de praes 29 stycz­
nia 1883 1 5249 rozpoczętym, że gdy miej­
sce ich pobytu nie jest wiadomem, ustana­
wia się dla nich kuratorem adw. dr. Jahla 
a tegoż zastępcę adw dr. Dulębę i do spisu 
aktów wyznaczając termin na dzień 17 paź­
dziernika 1883 godzinę 4 po południu wez­
wanie mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Leona Kansch i Net­
ti Kansch aby ustanowionemu kuratorowi 
służących do swej obrony środków dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż ina­
czej z zaniedbania wyniknąć mogące szko­
dliwe następstwa sami sobie przypisać będą 
musieli.

W e Lwowie, dnia 24 sierpnia 1883.

L. 5899 (6500 2 - 3 )
C. k- sąd powiatowy w Ropczycach na 

skutek pozwu Naftalego Weinbergera z praes 
9 maja 1833 1. 3731 przeciwko masie spad­
kowej nie objętej pomartego Judy Sandomi- 
ra z Ropczyc o zapłacenie 68 zł w. a, dla 
zapozwanej masy spadkowej ustanawia kura­
torem Leibe Sandomira z Ropczyc, któremu 
pozew z terminem do rozprawy sumarycznej 
na dzień 23 października 1883 o 10 godzinie 
z rana doręcza, z którym rozprawa przepro­
wadzoną zostanie.

Ropczyce, dnia 6 września 1883,

pisane dowody służbowe zaopatrzone, za po­
średnictwem bezpośrednio przełożonych władz 
szkolnych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie najdalej do końca pa­
ździernika b. r.

Podania należycie nie zaopatrzone lub 
spóźnione nie będą uwzględnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
Kraków, dnia 20 września 1883.

(6535 2— 3) 
!

L. 30844. (6443 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy wzywa niniejszem 

posiadaczy zaginionych książeczek galic. ka­
sy oszczędności we Lwowie a mianowicie:

1. Książeczki nr. 6577 wystawionej na 
imię filia Dymydcze w Zabłotowie, z daty 
11 stycznia 1870 opiewającej na wkładkową 
kwotę 36 zł. 90 ct.

2. Książeczki nr. 6584 wystawionej na 
imię probostwa gr. kat. w Zabłotowie z da­
ty 11 stycznia 1870 opiewającej na wkład­
kową kwotę 35 zł. 10 ct.

3. Książeczki nr. 20515, wystawionej 
na imię gr. kat. cerkwi w Zabłotowie z da­
ty 7 września 1874, opiewającą na wkład­
kową kwotę 6 zł.

Wszystkich trzech okazicielowi płat­
nych, ażeby w przeciągu sześciu miesięcy, 
licząc od ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
powyższe książeczki oszczędności sądowi 
przedłożyli i prawa swe do takowych wyka­
zali, w przeciwnym bowiem razie takowe bę­
dą uznane zz umorzone.

Lwów, dnia 4 sierpnia 1883.

L. 9877. (6527)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje niniejszem do wiado­
mości, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych firma: „Mozes Bier", której dzierży- 
cielem jest Mojżesz Bier, prowadzący handel 
towarami mieszanymi i wyszynk wina w Sę­
dziszowie.

Tarnów, dnia 12 lipca 1883.

L. 4097. (6216 2— 3)
Fioryana Paczkowskiego, z miejsca po­

bytu nieznanego, uwiadamia się, że Michał 
Paczkowski zmarł w Germakówce w roku 
1872 bez rozporządzenia ostatniej woli, 
wzywa się zatem nieobecnego, aby do roku 
wniósł deklaracyę do jego spadku tern 
pewniej, gdyż inaczej rozprawa spadkowa 
ukończoną będzie ze spadkobiercami dekla­
rowanymi i kuratorem w osobie Iwana 
Kuczar dla nieobecnego postanowionym. 

Mielnica 30 czerwca 1883.

L. 9517. (6237 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 

ustanawia dla z miejsca pobytu niewiado­
mego Mikołaja Szowkowego z Peczeniżyna 
kuratorem ad actum w osobie tegoż brata 
Petra Szowkowego z Peczeniżyna w sprawie 
egzek. Abrahama Leib Kriegsmana o zapła 
cenie 5 zł. 20 ct. w. a. z pn., zaopatruje 
tego kuratora dekretem kuratorskim i poleca 
mu, aby swego kuranda sumiennie i gorliwie 
zastępywał.

Peczeniżyn, 20 maja 1882.

L. 3192, (6336 1— 3)
Z miejsca pobytu niewiadomego Mate­

usza Białowusa wzywa się, by do jednego 
roku od dnia ostatniego umieszczenia niniej­
szego zawewania deklarację swą do spadku 
po śp. Annie Białowus w roku 1869 aw gzlę- 
dnie po śp. Bartłomieju Białowus na doiu 
27 kwietnia 1879 w Maziami Kamioneckiej 
przysiółku Jazienicy ruskiej zmarłych wniósł 
w przeciwnym bowiem razie pertraktaeya 
spadku tego z deklarowanymi spadkobiercami 
i z zamianowanym dla niego kuratorem Ma­
ciejem Białowusem przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Kamionka, 30 czerwca 1883.

L. 20979. (6256 2— 3)
O. k. sąd krajowy w Krakowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Ludwika Heintzego na jego koszt i niebez­
pieczeństwo w sprawie z Towarzystwem 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie o za­
płacenie sumy wekslowej 46 zł. 77 kr. z pn. 
celem doręczenia nakazu zapłaty z 8 czerwca 
1883 1. 13196 kuratorem adw. dra. Abła- 
mowicza z substytueyą adw. dra. Schoena.

Wzywa się zatem Ludwika Heintzego, 
aby podał 3we m iejsce popytu, lub też za 
uwiadomieniem sądu, innego wybrał sobie 
zastępcę, ileże skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Kraków, 31 sierpnia 1883.

L. 19072. (6549 1 - 3 )
C. k. sąd powiat, miejs. deleg w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że Wilhelm 
Koch wniósł pozew przeciw masie Chrysty- 
jana Brunzwika Izakowi Granzenbauerowi i 
innym, o uznanie powoda za syna Kunegun- 
dy Igo Paps 2go Brunzwikowej, przyznanie 
mu spadku w połowie i uchylenie w poło­
wie ustępstwa przez pierwpozwanego na rzecz 
osób trzecich poczynionego, na który termin 
do obrony na dzień 31 października 1883 o 
godz. 9 rano wyznaczony został.

Ponieważ nie jest wiadomem miejsce 
pobytu pozw&nego Izaka Granzenbauera usta­
nowiono dla tegoż kuratorem adwokata dra 
Febusa Salomona.

Rzeczą będzie tego pozwanego zgłosić 
się na termin wyznaczony osobiście, lub u- 
stanowić pełnomocnika, inaczej spór wdro- , 
żony z kuratorem pozwanego z prawnym j 
skutkiem dla tegoż przeprowadzony zostanie, j 

Tarnów, d. 21 września 1883.

; L. 2896/pr. _ (6403 3 - 3 )
Przy ck. sadzie powiatowym w Brze- 

sku opróżnioną jest posada sędziego powia­
towego w VIII randze.

Ubiegający się o tę lub podobna przy 
innym sądzie powiatowym opróżnić się mo­
gącą posadę, mają w przeciągu 14 dni wnieść 
swe podania w drodze przepisanej do Prezy- 
dyum ek. sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
W Krakowie, dnia 25 września 1883.

Księgi gruntowe.
L. 25. (6541)

Komisya hipoteczna przy c. k. sadzie 
powiatowym w Mielcu urzędująca zawiada­
mia, że dochodzenia celem założenia ksiąg 
gruntowych dla gminy katastralnej Gałuszo- ! 
wice dnia 13 października 1883 rozpoczyna. ' 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 1 
w sądzie i w urzędach gminnych. j

Mielec, dnia 1 października 1883.

L. 35895.

Odpis _ _
Magistrat król. stół. miasta L w o w a  

ogłasza niniejszem konkurs na dwa stypen- 
dya po 60 złr. w. a. rocznie dla uczennic 
szkoły ludowej im: Św. Marcina we Lwowie 
z drugiej fundacyi stypendyjnej Karola 
Kisielki. — Bliższe szczegóły zawiera ogło­
szenie umieszczone w ratuszu miasta Lwowa 
i Komisaryacie dzielnicy III. miasta Lwowa 
na tablicy urzędowych ogłoszeń, oraz w Dy- 
rekcyi szkoły im Św. Marcina.

L 5834. . (6544)
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że uprzyw. północna kolej zelażna Cesarza 
Ferdynanda wniosła pod dniem 4 maja 1883 
1. 2894 prośbę o wprowadzenie dochodzenia 
celem założenia księgi kolei zelażnej dla 
linii Bielko-Zywiee (Bielitz-Saybusch) która 
w tutejszym sądzie może być przejrzaną i 
że kolei zelażna pawyż wymieniona przecho­
dzi gminy Łodygowice, Źarzece, Piętrzyko- 
wice, Stary Żywiec, miasta Żywiec, i Zabło- 
cie a zarazem stosownie do postanowienia 
ustawy z dnia 19 maja 1874 1 70 dz u. p.
wzywa tych którzy poczytują się za pokrzy­
wdzonych, żądanem od tej kolei przeniesie­
niem gruntów kolejowych w obrębie wymie­
nionych powyż gmin położonych do wykazu 
hipotecznego kolei żelazne aby się z ro­
szczeniami swemi do 30 listopada 1883 do 
tutejszego sądu powiatowego zgłosili.

Żywiec, 10 września 1883.

L 3866. (6542)
C k. sąd pow. w Potoku złotym za­

wiadamia, że arkusze posiadania wraz z ak­
tami dotycząeemi założenia nowej księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Sokołów zło­
żone zostały w tutejszym sądzie do pow­
szechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie przed ts. komisyą hipoteczną do 14 
października 1883.

Potok złoty, 30 września 1883.

Doniesienia prywatne.

L. 22238. (6255 2— 3)
C. k sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ana­
stazego Redyka, iż na żądanie Walerego 
Owsińskiego t.s . uchwałą z duia 10 września 
1883 1. 22238 wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 90 zł. w. a. z pn. 
i że przeznaczony dla niego egzemplarz 
tegoż nakazu doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi ad actum adw. dr. Leszko.

Kraków, 10 września 1883.

Konkursa.

L. 4696. (6253 2— 3)
Jana Pawliszaka z m ie jsca  pobytu nie­

wiadomego zawiadamia się, iż przeciw niemu 
wniósł Teodor Mochnacki pozew de pr. 16 
września 1883 r. 1. 4696 pto. 118 zł. 50 
ct. w. a

Ustanawiając dla Jana Pawliszaka ku­
ratora w osobie Jana Bałuca z Tylicza, wzy- 
wa się go, aby o miejscu swego pobyta 
sąd zawiadomił, lub pełnomocnika sobie u- 
stanowił, inaczej złe skutki z zaniedbania 
tego sam sobie przypisać będzie musiał.

O. k. sąd powiatowy.
Krynica, 16 września 1883.

L. 8801 (6286 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej firmy handlowej Grumbrecht 
et Petri przeciw Ohaimowi Eisigowi Wechsler 
pto..544 zł. ustanowił kuratorem dla pozwa­
nego z miejsca pobytu niewiadomego Chaima 
Eisiga Wechslera adwokata dra. Zakrzew­
skiego z substytueyą adwokata dra. Rascha 
i doręczył mu nakaz zapłaty z 14 września 
1888 1. 8801.

Kołomyja, 14 września 1883.

L. 44305 (6516 2 -3 )
Celem nadania jednego stypendyum z 

fundacji śp. Kajetana hr' Lewickiego o ro- 
czn-ch (200) dwustu zł: w.a. ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogiego ucznia krajowej szkoły gospodar­
stwa wiejskiego, urodzonego w Galicyi.

Sczególne uwzględnienie zastrzerzone 
jest z mocy listu fundacyjnego dla synów 
oficjalistów, pełniących służbę w dobrach 
należących do ordynacyi śp fundatora.

Prawo nadawania stypendyów służy J 
Wej Zofii z hr. Lewickich hr: Siemińskiej- 
Lewickiej.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydzia 
łu krajowego, a to najpóźniej do 15 listopa­
da r. b.

Do podań należy dołączyć: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież dowody 
dotychczasowych postępów w naukach.

Z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks 
Krakowskiego.

we Lwowie, dnia 16go września 1883.

Li. 934. (6401 3— 3)
Celem stałego obsadzenia dwóch nowo 

systemizowanych posad nauczycieli młod­
szych z płacą roczną 420 złr. w cztero­
klasowych szkołach na Kleparzu i na Piasku 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Kandydaci ubiegający się o rzeczoną 
posadę, którą prezentuje tutejsza Reprezen- 
tacya miejska mają wnosić podania w prze-

Winogrona
I i  ś w i e ż e  o w o c e
j fra n c o . fra n co ,
j 5 kio. w i n o g r o n  kuracyjnych złr. 1.70 do 1-90 
i 5 „ „ szczepu francuskiego, białe lub
I różowe, n a j c e ln ie js z e .......................złr. 2.50

5 „ g ru szek  kaiserek lub franeusk. złr. 2.30 
5 „ K w i r y l l  najcelniejsze złr. 1.90 do 2.30 
5 „ ja b łe k  mieszanych . . . złr. 1.60 do 2
5 „ s m a lc u  w biaszance . . . .  złr. 4.25

' 5 „ „ w p a cz c e ............................... złr. 4.—
5 „ s ło n in y  świeżej . . : . . .  złr. 4.25
5 „ „ w ędzon ej............................... złr. 4.25
5 „ b ry n d zy  świeżej . . . złr. 3 70
1 „ m a r m o l a d y  morel. . . złr. 1.20
1 „ „ w różn. gat. . . .  złr ł-40
1 „ rw dzenków  świeżych . . . .  złr. 0.62
M aSC  winogron, na rany celująca od 10 do -50 ct

Tomasz Gurowicz
(5705 1 0 -2 0

Księgarnia JT. M i l i k o w -  
s k f e g o  (P. Starzyk) we 
Lwowie otrzymała na głó­

wny skład.
Hibl, J. A. Wybór ustaw i rozporzą­

dzeń państwowych i krajowych. 
Tom. I. Ustawa z dnia 16 lutego 
1883 o postępowaniu w celu u- 
znania za zmarłego i udowodnie­
nia śmierci, 40 ct., z przesyłką 
pocztową 45.
Tom II. Nowa ustawa przemy­
słowa 60 ct., z przesyłką po­
cztową 65 ct. (6521 1 3)

— —  (6 4 2 6 '3 -3 )

Obwieszczenie.
W oddziale zastawniczym

ogólnego
roln iczo-k redytow ego

I Z A K Ł A D U
dla G alicyi i  B u koiciny

w domu własnym pod 1. 2, przy ul. ormiań­
skiej, odbędzie się dnia 8. października 
b. r. i w dniach następnych w czasie go­
dzin urzędowych przed i popołudniowych

Publiczna licytacya
zapadłych do wykupna po dzień 30 czerwca 
1883 a nie wykupionych zastawów, w szcze­
gólności: klejnotów, korali, zegarów, obra­
zów, towarów łokciowych, przedmiotów do 
ubrania i pościeli i innych wyrobów.

L w ó w ,  dnia 24 września 1888.
DYREKCYA.

Staropolska kawa
lepsza i zdrowsza jak wszelkie dotychczas 
znane surogaty (cykorye), świadectwami le- 
karskiemi do użytku dla dzieci i osób ner­
wowych wszechstronnie polecana.

Zagotowanym w imbryku lub w samo­
warze odwarem tej kawy, zaparza się zwy­
kła kawa w maszynce i używa się z mle­
kiem lub śmietanką, dla dzieci użyvta się 
czysty odwar z mlekiem.

Główny skład dla całego kraju
w handlu

Karola Bałłabana
we Lwowie, ul. Halicka 296.

(6562 1 -? )

Świadectwo.
Przez Fizykat król. stoł. miasta, Lwowa 

do rozbioru mnie przesłaną „Kawę krajową" 
zbadałem chemicznie, tak co do jakości, jak 
i ilości pojedynczych jej składników i prze­
konałem się, że przetwór ten złożony z rze­
czywiście pożywnych .składników jest dobrym 
zastępnikiem kawy zwykłej. Przedewszyst- 
kiem wyróżnia on się od wszystkich mu po­
dobnych zagranicznych tem, iż sporządza­
nym bywa z nasioD zupełnie zdrowych.

We Lwowie, dnia 16 sierpnia 1883.
Dr. Miecz. Dunin Wąsowicz

Docent kr. uniwersytetu i  przysięgły chemik sądowy

L. i>(54.  ̂ (0569)

C. k, uprz. &alic. akcyjny Bank hipoteczny.

6°
5°

5°

(Wykaz w myśl §. 75 Statutów).

Z dniem 30 września 1883 roku było w obiegu:

Listów hipotecznych: . . . .  złr. 13,757.300
■ u : — x   ■Listów hipotecznych: . . • • z r̂- 5,830.900 

'o Listów hipotecznych premiowanych: złr. 8,086.900 
Asygnacyj k a s o w y c h : ......................... złr. 2,523.000

Lwów, 1 października 1883.
D y r e k c y a .

(Przedruk nie będzie płacony).



! K A Z I M I E R Z  L E W IC K I
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICY!

Porcelany, Szlła i towarów lipiycl
W e  L w ow ie, ulica Tryfomsalsslsa, 1. 15

:** « »  JUc -b i l  :M_ &  4 Ł  &>•

do wycierania  
nóg. Słomianki

1 s z t u k a  p o  3 5  c t . ,  3 5  c t . ,  5 0  c t ,  j

Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 1 złr. 20 et. - ] złr. 60 et. 

2 złr. 1 sztuka po 60 ct., 80 et., 1 złr., 1 złr. 20 et., 
1 złr. 50 et. do 4 złr

R o g ó ż k i  z g i i i a p e r c h y  po 3 , 4 , 5 złr. i wyżej.

y  I_€?2E€?
W o d a  m u s s u j ą c a  a l k a l i c z n a .  Przewyższa 

w skutku wszystkie szczawy naturalne, jak Sel- 
ters, Szczawnica, Viehy ete. i jest przyjemniej­
szą do używania. Cena butelki 16 et.

W o d a  m u s a u j ą c a  ż e l a z i s i a .  Jest najlep­
szym środkiem leczniczym, żelazo zawierającym, 
tam gdzie użycie tegoż jest wskazane. Bardzo 
przyjemna w użyciu. Cena 16 ot.

W o d a  m n g g n ją c a  g o r z k a .  W  skutek wiel­
kiej ilości kwasu węglowego i soli glauberskiej 
i gorzkiej, przyjemniejsza jak wszystkie inne 
wody gorżkie naturalae i daleko skuteczniejsza. 
Cena 16 ct.

W o d a  m n s i i n ją c a  m a g i i  o  w a .  Zawiera wę­
glan magnowy rozpuszczony (Magnesia), bardzo

skuteczna przy nadmiarze kwasów żołądkowych 
i przyjemna w użyciu. Cena 16 et.

H » d a  n : i i s s n i a c a  l i t o w a .  W  różnych cier­
pieniach pęcherza, przy gośceu, artritis i t. p. 
nader skuteczna. Cena i 6 ct.

W o d a  m u s a u j ą c *  j o d o w a ,  l i r o m o t > a  
i  s a l i c y l o w a .  W skutek zawartości wielkiej 
ilości kwasu węglowego, są te wody skuteczniej­
sze jak rozczyny s^li jodowych i bromowych lub 
salicylanu sodowego, oraz daleko przyjemniejsze 
w użyciu i nie upośledzają trawienie tak, jak 
pojedyncze rozczyny. Cena które kolwiek 18 ct.

M n g s n ją c a  l e m o n i a d a  a n g i e l s k a .  Jest 
nadzwyczaj przyjemnym i delikatnym środkiem 
rezwainiająeym. Cena 35 ct.

W szystkie te wody jedynie są do nabycia w

Aptece pod Gwiazdą Pietra Mikolascha
w e L W O W I E .

Za próżne flaszki zwraca się 6 centów od sztuki. 
Wysełka pocztą lub koleją bez zwłoki.

Opakowanie liczę od 5eiu butelek 35 et., od 10 butelek 60 et,, od 20 butelek 70 ct., od 30 butelek 
80 ct., od 40 butelek 90 ct., od 50 butelek 1 złr. (6276 2-?)

Zaleca się Dyrekeyi konee- 
syonowanego publicznego Zakładu po­
sługaczy pod nazwą „ E x p r e s s “ , przy 
ulicy Sykstuskiej we Lwowie, by ze­
chciała na przyszłość, tak w interesie 
własnym jak i publicznym, większą 
punktualność w wykonaniu przyjętych  
na się zobowiązań przestrzegać, niż jak  
się to dotychczas praktykuje —  gdyż z 
powodu niesłowności, naraża klientelę 
nietylko na nieprzyjemności, lecz i na 
szkodę. _____

Majątek ziemski
z większych, z wygodnym domem, godzina 
jazdy koleją ze Lwowa, do nabycia. —

Bliższe szczegóły w Dyrekcyi Towa­
rzystwa spożywczego, plac Dominikański

(6305 5 - 6 )

l  Dr. A. Majewskiego \

0  « !•  E e d n a r i i k !
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ic
we Lw ow ie (w Kisielce) 

otwarty przez cały rok
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c l i o i l s ą e y  c l i  do kuracyi, 
która się odbywa od 6 — 8 godziny rano i 
od 4 — 6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. (3113 13— ?)

D z i e r ż a w a  z wiosna
lO O a  n  folwarków: Lachowice, zarzeczne i Lys- 
1 0 0 * +  I .  fców, mila odległy od Żurawua, powiat 
Żydaezów. Lachowice mają pola ornego 245 morgów, 
łąk 51 morg., sianoźęó leśnych 142 mor., pastwisk 
57 morg. Łysków ma pola ornego 152 morg. Łąk 
i pastwisk 22 morg., sianożęe leśnych 27 morg. — 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel D r .  P o m i a -  
n o w sŁ l,p o cz ta  Ż n r a w n o .______ (6561 1— 3)

Kandydat notaryalny
z p r o w in c j i ,

z praktyką adwokacką i należytą rutyną, po­
szukuje posady koncypienta. —  Zgłoszenia 
przyjmuje administracya „Gazety Lwowskiej". 
________________________________________ (6076 4 -6 )

wata gośćcowa
przynosi natychmiastową ulgę i leczy szybko

gościec i reum atyzm y
wszelkiego rodzaju, jako to : w szyi, w twarzy, w
pieraiaah, ból zębów, gwśeiłc w głowie, w rękach i 
kolanach, rwanie w członkach, ból w krzyżach i lę­

dźwiach.
W pakietach po 70 *t., w półpakietach po 4 ■ 

ct. u Zjgaaaata R u cte ra , w apt pod srebrnym 
orłem i u Henryka Blumenfelda w apt. pod Złotym 
słoniem we Lwowie. (6508 1-4)

przy ulicy Garncarskiej, 1. 4 
w e  L W O W I E ,

przyjmuje zamówienia na zaprawianie i fro-

0 terowanie posadzek, tak w mieście, jakoteż 
na prowinoyi jednorazowo lub całorocznie
farbami zwykłemi lub moją aprobowaną 
m a s ą . woskowo-kauezukową, bezwodną. — 
Farby do {.odłóg funt 40 <'t., masa funt 70 et

Rudolf Schwarz
Prof. galic. Łonserwatorymn inzycz.

udzielający także prywatnie nauki gry na 
fortepianie, harmonium i organach, prze- 

pro s adził się do domu

przy ul. Kleina Nr. 7, parter.
(6534 3 4) J

W i n n n p n r i ' )  dojrzałe i słodkie, świe- 
I l l u y i  © U d ,, żo z pnia, także 

b r z o s k w i n i e  j a b ł k a ,  g r u s z k i  i  pi­
gwy po 1 złr. 50 ct., o r z e c h y  nowe po 1 
zł. 80 ct., wysyła w koszach o 5 kilo z opako­
waniem i franco do każdej stacyi pocztowej. 
E D . R I T T I N G E R , właści ciel winnicy 

W e r s e h e ł z  (Połud. Węgry).
(5 »29 4-?)

as as as ac as a&aos as; i a e s e a s a o

Sf Koncesjonowana przez Ir. Rzafl węgiersKi

k Loterya Kincsem
j j  węgierskiego klubu jeździeckiego (JoeJrey Club) 

w Buda - Peszcie.
H Ciągnienie pod kontrolą rządową 
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Los kosztuje tylko
1 WAm W .  a .

i jest do nabycia w A dm in istracji „Gazety 
Lw owskiej". Na prowincję za przesłaniem 
1 *1. 15 c t ., z których 15 ct. przypada na 
porto i rekomendaeyę przesyłki.

os ae as: ic SE as as m sos 35 3« sk as :

Ogłoszenie lieytacyi.
- o o -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BANKI) kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 8 (dom własny),
podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostatniego 
lipca 1883 r. zastawy, w dniach 8 i 9 października 1883 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
I- 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Lwów, dnia 6 września 1883
Z drukarń Wł. Loiińfki^o »il. Osarn̂ ckiege 1. '18 don Weraers.

W yłączne zastępstwo dla Oalicyi

Portretów olejnych
podług fotagrafij Towarzystwa francuskiego. „&©ciet4
S ^ a r i s i e n n e 44 filia w Wiedniu, które wynalazło nowy 
sposób malowania i wielkie na tern polu odniosło sukcesa 

jedynie w  handlu

Seyfartha & Dydyńskiego,
S M  papierń, p i i i s r y i  i dzieł szlak l i g b y c l

we L W O W I E , przy placu Maryackim.
C. k . u p rz . „S ocić łć  P a r is ie n n e "

(0515 2 -3 ) w e W ie d n iu .

Ces król uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  L w o w i e  i przez Filie 

w  K ra k o w ie , C zem iow cach  I Tarnopolu

o

ASYGNATY KASOWE
płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów, 27 -września 1883.
D Y R E K G Y  A.

(BrzecGuk nic bedzie płacony) (6490 %-<)

©ie (Sortcttloufie
śSSodjentlid) 2 — 2 /2 93ojen m it ńteieu pracfjitwllen Stthftrationen.

SBiertetjaljrlid) nur 1 SOłarf 60 8|5fg., mttljut ber Sogeit nur ca. 6 $fg.
®a8 nadjfte Duartal beginnt mit brm fpannenben 9łontau

rf$ie SBrattt tu $i*auev“ ńon ($v«jt SBidjert,
ait melcijeu fid) etne frf), anji^enbe culturgefdjidjtlidje 9iouelIe „$iodeitftim m eit“  Oon 
Stefanie fe p fe r  anfdjtieBeUj mirb.

Son ben jal)(ret(f)pn bfh^renben Arttfeln, toefdje im rtdc f̂ien Cluartal t>eroffen= 
tliĄt toerben, nenncit łotr i)ier nur einige: „2)a§ 5Łl)triuometer in ber gambie. Offe* 
ner Sttcf att eine SJintter" oon X c S. giirft. —  „®cr betttfdje §unent)elb“ bon 
Sari SHnb. —  „®er Seberegel" Oon i(Jrofeffor ®r. JR. Seudurt. —  „ lJ)er Slblafeftreit 
im gatjre ! 5J7“ oon ©mit.gittel. — ,,'Tie gau ft^ age" oon gr. §elbig. —  „Sm 
.ftampfe uin'ź )Red)t. (Sin 8 f'it£,db au5 v5iebenińtrgen“ oon D. SEentfi  ̂ —  „Sm 91eid)e 
ber unfiĄtbarcn geinbe" oon 3)t A. Sernftein. - „5Deutfc£)e Sagb* unb 3Baibmann§- 
biiber" oon ii. s-8ec£mann — „2iuf bem Steina" oon g . s2loeuartn§. — „ <©a8 beutfc^e 
©rama ber ©egenroart'- oon SRubolf oon ©ottfĄall. geruer: „Oange mit ber Srimb 
nalpolijei burd) iBeriin", „©er ir^tc §oI)enr^atiet“ , If©>ie erfte proteftantifdje. S?ircf)e'‘ , 
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